L= i 


Nr. 290. 


Czwartek. 22 Grudnia 18323 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
{niu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Soko4owskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynożi rocznie 16 zł, półroeznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewoduik naukowy i lteraoki', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do | 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et. | 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zeproszenie do przedpłaty. 


nananana 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zżr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 zžłr.; ówierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 zir.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 et. 


Prenumeratorowie roczni lub póź- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymują  Prsewodmiłk 
naukowy i Wieracki, dodatek miesię- 
czny do Gassiy Lwowskiej bezpła- 
tnie; ówieróćroczni zaś i miesię- 
czni za dopłatą: ówierćroczni 75 et., 
miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 
wieściowe takich pisarzy jak: Teodor Jes ke- 
Choiński, Maryan Gawalewicz, W. Ko- 
siakiewicz, E. Orzeszkowa i w. i. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pismo od- 
ręczne: 

Kochany hrabio Thun! Widzę się 
spowodowany poruczyć aż do dalszego pro- 
tektorat nad Czerwonym Krzyżem w Austro- 
Wegrzech, który sprawowała Moja w Bogu 
spoczywająca Małżonka, Najjaśniejsza Cesa- 
rzowa i Królowa Elżbieta, Mojej Synowej, 
Cesarzewiczowej-Wdowie Arcyksiężnej Ste- 
fa nii. 

Schónbrunn, 16 grudnia 1898. 

Franciszek Józef w. r. 


Lwów, 21 grudnia. 


Bad krajowy na ok 188, 


aaa R MNE 


($) Wydział krajowy wygotował dla 
Sejmu preliminarz budżetu krajowego na 
rok 1899. 

Według preliminarza przedstawiają się 
wydatki w następujących cyfrach : 

Rubr. I. Koszta reprezentacyi kraju 
107.656 zł., w porównaniu z rokiem 1898 
o 160 zł. więcej. 

Rubr. Il. Koszta zarządu 888.483 zł. 
~- o 26.818 zł., głównie z powodu powię- 
kszenia płac urzędników Wydziału krajo- 


wego. 
Ministerstwo handlu mianowało oficya- Rubr. III. Koszta leezenia 995.000 zł. 
wyc a wi an O. Rubr. IV. Koszta szezepienia 77.000 zł 
czyńskiego i Józefa Nieklesa we + o 800 zł. ò l i 


Lwowie, Jana Krasickiego w Krakowie, Rubr. V. Wydatki sanitarne 39.800 zł. 
Ludwika Zająca w Przemyślu i Stanisława ma A zł. z powodu zwiększenia ilości 
Sokołowskiego w Zaleszczykach, star- | 95regów sanitarnych. 

m cał ; i : Rubr. VI. Zasiłki dla zakładów dobro- 
SZYPON gloyatami aż wy s IX. klasie | szynaości 17.724 zł. mniej o 6.700 zł. 
rangi, a «'yrekcya poczt i teiegrafów pozo-ņ ~: 
stawiła wszystkich w ich dożychczasowych f k 


„MY 2581.102 uł. i n 227757 sł z no- 
miejscach służbowych. i 


. pow, zoal mydavków  fundadiszu 
„w šolnego krajowego o 129.762 zł. i fuadu- 
s.ua szkolnego emerytalnego o 46.147 zł; 
podwyższenia dotacyi dla giuchoniemych we 
Lwowie o 3.000 zł; pokrycia raty pożyczki 
na budowg teatru we Lwowie więcej o 9.346 
zł; na budowę domów dla internatów zł. 
50.000. 


Rubr. VIII. Utrzymanie pomników hi- 
storycznych 38.920 zł. -+ o 4.400 zł. | 

Rubr. IX. Kwaterunkowe żandarmeryi 
241.803 zł. +- o 12.208 zł. 

Bubr. X. Wydatki na komunikacye 
1,675.208 zł. + o 230.587 zł., głównie z po- 
wodu większego wydatku o 116.530 zł. na 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 20 
grudnia b. r. do l. 114.298 z ogłoszeniem 
prezydenta rządu pruskiego w Wrocławiu 
wzbraniającem przywozu bydła rogatego z 
Galicyi do publicznej rzeźni w mieście Nord- 
hausen, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 
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KRZYŻACY 
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POWIĘŚĆ IIISTORT CZNA. 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 
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Opat gniewał się wprawdzie na nich | gdyż niespodziana a zła wieść łatwo dechby 


i zapowiadał, że nic im nie zostawi, ale nuż 
ogarnęła go skrucha przed śmiercią? Że za- 
pisał coś Jagience, to było pewne, bo nie- 
raz odzywał się z tem w Zgorzelicach, więc 
przez Jagienkę mogłoby to i tak nie minąć 
Zbyszka. OChwilami brała też Maćka ochota 
zostać w Płocku, dowiedzieć się, jak i co, 
i zająć się tą sprawą, ale wnet pokonywał 
w sobie takie myśli. „Ja tu będę — myślał — 
o majętność zabiegał, a mój chłop może tam 
do mnie z jakowego krzyżackiego podziemia 
ręce wyciąga i ratunku odemnie czeka“. 
Była wprawdzie jedna rada: zostawić Ja- 
gienkę pod opieką księżny i biskupa z pro- 
śbą, by jej nie dali skrzywdzić, jeśli jej opat 
co zostawił. Ala rada ta nie całkiem podo- 
bała się Maćkowi. „Dziewczyna ma i tak — 
mówił sobie — wiano zacne, jeśli zaś i po 
opacie odziedziczy, weżmie ją który Mazur, 


jak Bóg na niebie, a ona też długo nie wy- 
trzyma, bo to jeszcze i nieboszezyk Zych po- 
wiedział, że już wtedy jako po węglach cho- 
dziła“. I zląkł się tej myśli stary rycerz, 
gdyż pomyślał, że w takim razie i Danusia 
i Jagienka mogłyby Zbyszka ominąć, tego 
zaś nie chciał za nie na świecie. 


— Którą mu Bóg przeznaczył, tę niech 


— Zmów wieczny odpoczynek. 

. . Więc natychmiast uklękty obie z Sje- 
ciechówną i poczeły mówić wieczny odpo- 
czynek dźwięcznymi, jak dzwonek, głosami. 
Poczem łzy cjurkiem jęły płynąć po twarzy 
Jagienki, bo bardzo kochała opata, który 
choć zapalczywy z ludźmi, krzywdy nie wy- 
rządził nikomu, a dobro obu rękoma czynił, 
ją zaś, która była jego chrzestniaczką, mi- 
łował, jak eórkę rodzoną. Maćko, wspo- 
mniawszy, że to był jego i Zbyszków krewny, 
wzruszył się także i nieco zapłakał, a do- 
piero, gdy im część beleści ze łzami spły- 
nęła, zabrał Czecha i obie dziewczyny na 
pogrzeb do kościoła. 

Pogrzeb był wspaniały. Prowadził kon- 

dukt sam biskup Jakób z Kurdwanowa, byli 
wszyscy księża i wszyscy mnisi, w Płocku 
konwenty mający, bito we wszystkie dzwony, 
mówiono mowy, których nikt prócz duchow- 
nych nie rozumiał, bo je mówiono po łaci- 
nie, poczem wrócili duchowni i świeccy na 
ucztę obfitą do biskupa. 
: Poszedł na nią Maćko, wziąwszy z sobą 
dwóch pacholików, gdyż jako krewny zmar- 
łego i znajomy biskupa miał wszelkie prawo. 
Biskup też przyjął go jako krewnego nie- 
boszezyka chętliwie i z odznaczeniem, lecz 
Zaraz przy przywitaniu rzekł mu: 

— Są tu jakoweś bory dla was Gradów 
z Bogdańca zapisane, ale co ostaje, a na 
klasztory i na opactwo nie idzie, to ma być 
krześniaczki jego, niejakiej Jagienki ze Zgo- 
rzelie. 

Maćko, który się niewiele spodziewał, 
rad był i z borów. biskup zaś nie zauważył, 
że jeden z pacholików starego rycerza pod- 
niósł na wzmiankę o Jagience ze Zgorzelie 
zroszone, jak chabry, oczy w górę i rzekł: 


ma, ale jedną musi mieć. 

Postanowił też w końcu przedewszyst- 
kiem ratować Zbyszka, a Jagienkę, jeśli trze- 
ba będzie się z nią rozstać, albo w Spycho wie, 
albo u książny Danuty zostawić, nie zaś tu 
w Płocku, gdzie dwór był nierównie świet- 
niejszy i pięknych rycerzy na nim niemało. 

Obarczon temi myślami, szedł wartkim 
krokiem ku domowi tkacza, aby Jagience 
opatową śmierć oznajmić, w duchu zaś obie- 
cywał sobie, że jej tego odrazu nie powie, 


w dziewee zaprzeć i niepłodną ją po tem 
uczynić mogła. Przybywszy do domu, zastał 
już obie ubrane, nawet przystrojone i wesołe, 
jak gajówki, więc siadłszy na zydlu, zawołał 
na tkackich czeladników, by mu misę grza- 
nego piwa przynieśli, poczem nachmurzywszy 
surowe i bez tego oblicze, rzekł: 

za Słyszysz, jako w mieście dzwonią ? 
Zgadnijże, dlaczego dzwonią, boć przecie nie 
niedziela, a jutrznię przespałaś. Chciałabyś 
widzieć opata ? 

— Pewnie, żebym chciała — rzekła 
Jagienka. 

j — No, to tak go zobaczysz, jak króla 
Uwieka. 
— Zaśby pojechał gdzie dalej ? 

— Już-ci, że pojechał. A to nie sły- 
szysz, że dzwonią ? 
— Pomer? — zawołała Jagienka. 


+, Rubr. VJI. Na cele wykształcenia i! 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
|w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 


| vard Raspail Nr. 105 bis. 


koleje żelazne i więcej o 100.000 zł. na za- 
o na budowę dróg powiatowych i gmin- 
nych. 

i Rubr. XI. Dotacye dla zakładów krajo- 
wych 82.817 zł. mniej o 13.940 zł. 

Rubr. XII. wydatki na szupaśnietwo 
26.000 zł. jak na rok 1898. 

Rubr. XII. Budowy wodne i meliora- 
cye 580.827 zł. + o 61.673 zł. z powodu 
regulacyi płac urzędników biura melioracyj- 
nego i większego wydatku na popieranie 
przedsiębiorstw melioracyjnych. 

Rubr. XIV. Umarzanie pożyczek zł. 
1,468.187 mniej o 6.796 zł. 

Rub. XV. Na cele rolnictwa i górni- 
ctwa 645.287 zł. 4- o 72.249 zł. z powodu 
większego wydatku na szkołę lasową we 
Lwowie, szkołę rolniczą w Dublanach; pod- 
wyższenia funduszu pożyczkowego: dla prze- 
mysłu rolniczego o 30.000 zł. i utworzenia 
funduszu pożyczkowego i organizacyi kas 
Raiffeisenowskich 40.000 zł. 

Rub. XVI. Na cele rękodzielnietwa i 
przemysłu 210.104 zł. + o 10.576 zł. z po- 
wodu zwiększenia wydatków na szkolnietwo 
przemysłowe. 

Rub. XVII. Rozmaite wydatki 272.118 
zł. +- o 146.758 zł. z powodu podwyższenia 
dotacyi dla funduszu koszar krajowych o 
27.200 zł.; na potrzeby ludności dotkniętej 
klęskami elementarnemi 50.000 zł., na boni- 
| fkacyę funduszów powiatowych z funduszu 
prorinacyjasgo 50.000 zł., na dodatek krajo- 
„wy do podatku opłacariego przez fundusz 
poowaactjny 41.952 zł. 

Ogółem suma wydatków wynosi zł, 
9,643.816, a w porównaniu z r. 1398 jest 
większą o 777.245 zł. 

Dochody przedstawiają się jak nastę- 

uje: 
= Rub. I. Pozostałość z rachunków z lat 
ubiegłych 940.174 zł. + o 682.142 zł, 

Rub. II. Odsetki od pieniędzy chwilo- 
wo lokowanych 5000 zł, jak w r. 1898. 

Rub. III. Dochody z dróg krajowych 
278.034 zł. + o 284 zł. 

Rub. IV. Nadwyżki dochodów od za- 
kładów dotowanych 38.457 zł. mniej o 5877 zł. 

Rub. V. Zwroty zaliczek z lat ubie- 
głych 39.000 zł. mniej o 2.500 zł. 
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— Bóg mu zapłać, ale wolałabym, 
by żył. 

Więc Maćko zwrócił się i rzekł gnie- 
wnie : 

— (ichaj, bo wstydu sobie narobisz. 

Lecz nagle urwał, w oczach błysnęło 
mu zdumienie, poczem twarz uczyniła mu się 
sroga i wilcza, gdyż opodal od siebie, obok 
drzwi, przez które wchodziła właśnie księżna 
Alexandra, ujrzał zgiętego w dworskiej układ- 
nej postawie Kunona Lichtensteina, tego 
samego, przez którego omal nie zginął Zbyszko 
w Krakowie. 

Jagienka w życiu nie widziała takiego 
Maćka: oblicze miał skurczone, jak paszcza 
złego psa, z pod wąsów błysnęły mu zęby, 
w jednej chwili okręcił na sobie pas i ru- 
szył ku znienawidzonemu Krzyżakowi. 

Lecz w pół drogi zatrzymał się i po- 
czął wodzić szeroką dłonią po włosach. Przy- 
pomniał sobie w porę, że Lichtenstein może 
być na dworze płockim tylko albo gościem, 
albo, co prawdopodobniej, posłem, i że, gdyby 
chciał nie pytając o nie, bić w niego, po- 
stąpiłby właśnie tak samo, jak Zbyszko na 
drodze z Tyńca. | | 

Więc mając więcej rozumu i doświadcze- 
nia od Zbyszka, pohamował się, odkręcił na- 
powrót pas, wypogodził oblicze, poczekał, 
a następnie, gdy księżna po przywitaniu się 
z Lichtensteinem poczęła rozmawiać z księ- 
dzem Jakóbem z Kurdwanowa, zbliżył się do 
niej i, skłoniwszy się głęboko, przypomniał 
Jej, co zacz jest, i że za swą dobrodziejkę ją 
poczytuje z przyczyny owego listu, którym 
go swego czasu opatrzyła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rub. VI.$ Zwroty pożyczek 3.847 złr. 
więcej o 100 złr. 

Rub. VII. Dochody szkoły gosp. laso- 
wego we Lwowie 7.280 złr. jak w r. 1898. 

Rub. VIII. Dochody szkół i folwarku 
w Dublanach 62.650 zł. mniej o 1.755 złr. 

Rub. IX. Dochody szkół w Ozernicho- 
wie 26.610 złr. mniej o 13.735 złr. 

Rub. X. Dochody innych szkół rolni- 
czych 31.090 złr. -- o 8.776 złr. 

Rub. XI. Zwroty za sprawdzanie ra- 
chunków aptekarskich 460 złr. 

Rub. XII. Dochody z przelania do 
skarbu krajowego pozostałości z funduszu 
zapomogi z 1866 r. 1907 złr. 

Rub. XIII. Dochody z kwaterunku żan- 
darmeryi 98.000 zir. +- o 2.952 złr. 

Rub. XIV. Dochody ze zwrotu wydatków 
szupasowych 8.000 złr. 

Rub. XV. Dochody z kraj. składu pu- 
blicznego w Krakowie 19.485 zir. -4 o 4051 zł. 

Rub. XVI. Dochody z kraj. opłat son- 
sumcyjnych 810.000 złr. jak w r. 1698. 

Rub. XVII. Rozmaite dochody 476.752 
złr. + o 191.489 złr., z powodu nowego do- 
chodu t. j. bonifikacyi w kwocie 200.000 zł. 
z gal. funduszu propinacyjnego dla funduszu 
krajowego i funduszów powiatowych. 

Ogółem suma dochodów własnych wy- 
nosi 3,032.741 złr., a w porównaniu zr. 
1898 jest wyższą 0 859.738 złr. 

W porównaniu wydatków preliminowa- 
nych w sumie 9,643.816 złr. z dochodami 
własnymi w sumie 8,032.741 złr., okazuje 
się niedobór w sumie 6,611.075 zr., który 
pokryty być musi dodatkami do. podatków 
bezpośrednich. 

Chcąc odpowiedzieć ściśle na pytanie 
jaka jest różnica między dochodami własny- 
mi i wydatkami uchwalonymi na rok 1898 
a preliminowanymi na rok 1899, należy od 
dochodów tak w roku 1898 jak i 1899 od- 
trącić „pozostałości z lat ubiegłych“, z do- 
chodów roku 1899 odtrącić bonifikacyę z 
funduszu propinacyjnego 200.000 zł., z roz- 
chodów tegoż roku udział powiatów w tej 
bonifikacyi 50.000 zł. i dodatki krajowe do 
podatku zarobkowego dla funduszu propina- 


cyjnego w kwocie 41.052 zł., a wtedy oka- 
że się, Że: 
dochody własne na r. 1898 

preliminowane wynosiły 1,914.971 zł. 
wydatki własne na r. 1898 

preliminowane wynosiły 8,866.571 „ 
niedobór do pokrycia dodatka- 

mi do podatków wynosił 6,951.600 ,„ 


Według preliminarza na r. 1899 
dochody własne yapos 
wyđatki ù 


niedobór do e GE 


1,822.587 „n 
9,552.764 , 


mi do podatków wynosi 7.660.197 p 
Dochody są zatem w r. 1899 

mniejsze o . . 22.404 „ 
Wydatki są w r. 1899 wię- 

ksze o >"2656.193, 


t 


Wskutek takiego stanu rzeczy Wydzial 
krajowy zwraca już teraz uwagę Sejmu, że 
już przy następnym preliminarzu, t. j. nar. 
1900 co do pokrycia wzrastających corocznie 
wydatków, kraj może znaleść się w wielkich 
trudnościach finansowych, jeżeli nie znajdą 
się nowe Źródła dochodów, a to tem bar- 
Gziej, że pozostałość kasowa z r. 1898 bę- 
dzie według wszelkiego prawdopodobieństwa 
bardzo znacznie mniejszą od pozostałości z 
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XXIV. 
(Ciąg dalszy). 


Leon szepnął coś żonie, która się ode- 
zwała: 

— My z Lolem nic nie przyjmujemy... 

Leon mienił się na twarzy, chciałby 
dodać w obec całej rodziny, że nie tylko nie 
nie przyjmie, ale błaga, żeby mu wolno 
było wszystko wydźwignąć.... Nie przy- 
puszczał, żeby aż tak źle być miało jak się 
teraz dowiedział, 

Na ustach Oleni ukazało się coś w ro- 
dzaju smutnego uśmiechu a oczy jej pełne 
rozrzewnienia skierowały się w stronę mło- 
dych księstwa. h 

— Lili musi dostać to, co jej się na- 
leży — rzekła cicho — tak samo jak każde 
z nas... Nie będzie to wiele! — nie bójcie 
się... 

; Hrabina słuchała tego wszystkiego obo- 
jętna, jakby znieezulona. Stary książę ukrył 
twarz w dłonie, zachowując na razie wrażenia 
swoje dla siebie samego. Artur tylko jeden nie 
ukrywał weale tego, co czuł; w ruchach, we 
wzroku, widać było irytacyę i zniecierpli - 
więnie, które z trudem powściągał. 
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r. 1897, która wchodzi jako dochód do bu- 
dżetu na r. 1899. 

Wydatność jednego centa dodatków 
krajowych, które muszą być nałożone celem 
pokrycia niedoboru w kwocie 6,611.075 zł. 
da się o::liczyć tylko w przybliżeniu. a fo z 
powodów nast tępujących : 

Ustawa z dnia 25 października 1896 
Dz. ust. p. nr. 220 o bezpośrednich poda- 
tkach osobistych, wprowadzona w życie z 
dniem 1 stycznia 1898, zmieniła podstawę 
podatkowa, jaka do końca roku 1897 słu- 
żyła do obliczenia wysokości preliminowa- 
nego dochodu z krajowych dodatków do po- 
datków. 

Mianowicie zmienił się przypis poda- 
tku zarobkowego, który już w skontyngen- 
towanej sumie został obniżony o 22!) pre., 
jakoteż przypis podatku od przedsiębiorstw 
obowiązanych do publicznego składania ra- 
chunków, a wskutek zrzeczenia się przez 
Sejm uchwałą z dnia 7 lutego 1898 (nr. 75 
z. ust. i rozp. kraj.) prawa nakładania i 
pobierania dodatków do podatku osobisto-do- 
chodowego, odpada z obliczenia cały da- 
wniejszy podatek dochodowy. Za ubytki w 
dochodach z dodatków krajowych spowodo- 
wane powyższem zrzeczeniem sig, wstawio- 
no do budżetu krajowego na r. 1898 boni- 
fikacyę w kwocie 366.223 zł., przypadającą 
krajowi naszemu według budżetu Państwa 
za r. 1898 z sumy 3,000. 000 zł., przezna- 
czonej w myśl wspomnianej nstawy o bez- 
pośrednich podatkach osobistych wszystkim 
krajom koronnym, jako odszkodowanie. Dla 
braku jakiejkolwiek innej podstawy do obli- 
czenia wysokości powyższej bonifikacyi dla 
naszego krajn na rok 1899. Wydział “ krajo- 
wy wstawił ją do dochodów preliminarza na 
rok 1899 w takiej samej sumie, jak na rok 
1898. 

Nadto ustawa podatkowa wprowadza 
inną jeszcze zmianę podstawy do obliczenia 
dochodów z krajowych dodatków do poda 
tków. Stwarza ona odmienną podstawę do 
wymiaru dodatków do podatków rzeczowych. 
gruntowego i domowego, 8 inną eo do po- 
datków zarobkowych. Mianowicie dozwala 
ustawa przy pierwszej kategoryi podatków 
na przypisy bez strącenia opustów (i dopie- 
ro od tego przypisu nastepuje opust), przy 
drugiej zaś kategoryi podatków uwzględnia 
juź w przypisie opusty, a więe dopuszcza 
zupełnie słusznie wymiar dodatków od wła- 
ściwego przypisu podatku (zarobkowego), 
gdy przeciwnie przy pierwszej kategoryi po- 
datku (gruntowego i domowego) do wymia- 
ru dodatku, wskazuje pełny przypis pada 
bez uwzględnienia rstawovyelii opus 
Gdyby przeto dla wszystkich podatków az. 
stanowiono dodatek jednej wysokości, 

by kontrybuenci opłacający podatki reali 
niekorzystniej postawieni, aniżeli 
buenci opłacający podatek zarobkowy. "a 
okoliczność była powodem, że już w budże- 
cie na r. 1898 odmienne dodatki dla wy- 
mienionych obu kategoryj podatków ustano- 
wione zostały. Z powyższego streszczenia 
okazuje się tedy, że owa ustawa podatkowa 
co do wymiaru dodatków krajowych stwo- 
rzyła cały szereg trudności, wprowadzając 
różnoprocentowe, ” warunkowe opusty w po- 


datkach i stopniowe także warunkowe od-| W braku ściślejszej podstawy 


szkodowania krajom za ustawowe ubytki w 
w dodatkach, oraz wprowadzając niejedno- 
stajne przypisy, odmienne dla podatku grun- 


— W takim razie najlepiej sprzedać 
Borszowce obcemu! — zawołał porywczo — 
podzielimy się gotówką — i koniec! 

Olenia smutne oczy przeniosła na brata. 

— Arturze... — rzekła przejmującym 
sta — czy myślisz, że ja interes chcę 
robić na tem kupnie? A zresztą... czy po- 
myślałeś ile by zostało tej gotówki do po- 
działu? Jeżeli my, weźmiemy Borszowee, 
mam nadzieję, że kiedyś... więcej będą 
warte. 

— Od jakiej że sumy myślisz płacić 
te procenta? — spytał Artur. 

Milezała chwilę, obawiając się dziadka, 
że znowu nazwie ją szaloną — ale się od- 
ważyła. 

— Od całej... — rzekła stanowczo. — 
Trzykroć — na trzy głowy. 

Książę ciągle siedział z przysłoniętą 
twarzą nie mówiąc ani słowa, Leon tylko 
kręcił się na miejscu — nie mógł już wy- 
trzymać ! 

Artur tymczasem liczył w myśli. 

— Nie! stanowczo mi nie wystarczy |... 
choćbyś jak najwyższy procent liczyła! słu- 
chaj, Oleniu! — dodał łagodniejszym gło- 
sem, pojednawczo. — Ja ci wierzę, ja wiem, 
że potrafisz wszystko, że masz jak najlepsze 
zamiary, że jesteś sprytna do interesów... 
wymyśl więc jaki inny sposób, żebym. do- 
stał choć trochę gotówki... Wolę mniej... 
ale zaraz; z reszty skwituję! 

Na twarzy Aleksandry widać było mo- 
żna chwilową walkę.. .. szybko rzuciła okiem 
w stronę Tadeusza i rzekła: 

— Mam tylko czterdzieści pięć tysię- 
cy... pięć muszę zostawić... 
wystarczy ? 


kontr./F| 


towego i domowego, a odmienne dla zarob- 
kowego i innych. 

Ustawa weszła w życie dopiero od 1 
stycznia 1898, a regulacya podatków na pod- 
stawie tej ustawy nie jest wykończoną i zo- 
staje w toku; nie ma tedy żadnych pe- 
wnych danych do dokładnego obliczenia wy- 
datności jednego centa dodatków do poda- 
tków. Nieznane są również i skutki do- 
konanej rewizyi katastru, które wpłyną tak- 
że na zmianę podatku gruntowego. 

Z trudnościami powyżej przytoczonemi 
spotkano się już przy preliminarzu funduszu 
krajowego na rok 1898, który pierwszym 
jest rokiem wejścia w życie tej nowej usta- 
wy podatkowej. Zgromadzono już ówcześnie 
materyały dla obliczeń, jakich wymaga no- 
wa ustawa, o ile to jest możliwem. Wedle 
tych materyałów Wydział krajowy przedsta- 
wił w roku zeszłym Sejmowi w sprawozda- 
aiu swojsm o budżecie krajowym na rok 
1898 szczegółowe obliczenia co do zmienio- 
nej podstawy podatkowej i eweqtualnego 
wymiaru dodatków, opierając te obliczenia 
na datach udzielonych przez władze skarbo- 
we, i zastrzegając się równocześnie, że obli- 
czenia uledz mogą zmianom. 

Wydział krajowy nie posiada dalszych 
materyałów późniejszych , któreby sprawę 
wymiaru dodatków bliżej rozjaśniały, aniżeli 
to materyały z roku poprzedniego przedsta- 
w.ały. W braku tedy podstawy do zmiany 
wysokości tych dodatków, przyjmuje je Wy- 
dział krajowy niezmienione do obliczenia 
preliminarza na r. 1899 w wysokości jak 
na r. 1898 uchwalono, z wyjątkiem tylko 
ulgi dla opodatkowanych w W. Księstwie 
Krakowskiem, którą po myśli uchwały Sej- 
mu z dnia 6 lutego 1894 zmniejszono z po- 
przednio przyznanych 14 et. na ll e! 

Zachodzi jednak uzasadniona obawa, 
że przyjęta w r. 1898 za podstawę dv obli- 
czenia dochodów z dodatków suma padatko- 
wa jest za wysoka, wpływy bowiem bieżące 
z dodatków krajowych po koniec września 
1898, t. j. Bo czas układu preliminarza wy- 


noszą. : ; M 911.380 zł. 
w ubiegłym z zaś roku (1897) p 

ten sam czas wynosiły "8 179 080 zł. 
okazuje się tedy w r. 1898 i- 

chód mniejszy o kw:tę 267.650 zł. 


co równałoby się u- 
kytkowi 8-42 pre. 
Wydatność jednego 
centa dodatków wy- 
nosiła w r. 1897 124.573 ał. 
a postrąceniu8 42 pr. 10.489 zł. 
| przedatawiałaby się wydatność 
jednego cenia dodatków kra- 
jowych w wysokości . 
Wydatność jednego cenia do- 
datku w ostatnich trzech la- 
tach wynosiła: 
w r. 1895 
w r. 1896 
w r. 1897 
razem 
przeciętnie . 122.127 , 
po strąceniu zaś 
8:42 pre. jak wyżej 10.288 , 
byłaby przeciętna "a ; 


m 4.084 zł. 


117.812 zł. 
. 123.998 „ 
a 124.578 , 


. 366.383 zł. u. 


111.844 zł. 


do obliczeń niniejszych po- 
starano się także o wyciąg 
z preliminarza podatków pań- 


Oblicze Artura rozjaśniło się nagle. 


Z kącika, gdzie siedziała pani Borszowiecka | w głowie mu się kręciło, 


ozwało się „ciężkie westchnienie, Leon por- 
wałisię z miejsca jak iskrą elektryczną tknięty 
a stary książę, budząc się nagle ze swego 
zamyślenia, krzyknął: 

— A! słowo daję, waryatka!.. Jakto! 
czterdzieści pięć tysięcy ?... a gdzież reszta ? 

Zawstydzona, jak w obec sędziego, sta- 
ła drżąca, ze spuszczonemi oczami. 

Nie mam więcej... — szepnęła. 

— Wpakowała w Borszowce! — krzy- 
knął książę. — Teraz się nie dziwię! teraz 

rozumiem! A z czegoż będziesz żyła dzie- 
wczyno! Oddałaś wszystkie pieniądze i od- 
dajesz cały dochód... czyż oszalałaś ? 

Olenia podniosła zwolna głowę i pro- 
mienne oczy zwróciła na Tadeusza, wyciąga- 
jąc do niego obie ręce, 

— JL czego będę żyła?.. — szepnęła 
rzewnie. — Z tego, co zapracujemy obojel 

Zaległo znowu milczenie. Nikt nie 
śmiał się odezwać na taki argument; a zre- 
sztą nie było o czem mówić, ogadało się ca- 
łą rzecz ogólnie i doszło się do rezultatu, 
który z góry przewidzieć było można. Pro- 
jekta Oleni, zwane przez jednych szaleń- 
stwem, przez innych z zadziwieniem lub obu- 
rzeniem przyjęte, w każdym 1azie były ro- 
. | dzajem pomocy, która choć chwilowo usuwa- 
ła gorące niebezpieczeństwo. Wszyscy czuli 
się pognębieni tą wspaniałomyślną ofiarą 
Oleni, jeden tylko Artur, choć się nie przy- 
znawał, zadowolony był, bo ciężki kamień 
spadł mu z serca. Coby on począł, gdyby 


czterdzieści ci ez pieniędzy pokazał się w Wiedniu, gdzie 


wyczerpał już całkowity kredyt 1... 


stwowych na r. 1899 wyka- 
zujący sumę podatkową (po- 
dlegającą opłacie dodatków) 
w kwocie 10,176.900 zł., któ- 
ra odpowiada wydatności je- 
dnego centa dolatków 101.769 zł. 

Ponieważ każde z powyższych trzech 
obliczeń wydatności centa dodatków krajo- 
wych oparte jest na rachubach tylko ;zbli- 
żonych do istotnego stanu rzeczy, Wydział 
krajowy przyjmuje w braku pewniejszej pod- 
stawy do obliczenia wydatności centa sumę 
podatkową w wysokości 11,000.000 zł. w.a., 
co odpowiada zaokrąglonemu przecięciu po- 
wyżej wyprowadzonych trzech wyuiktosci. 
W skutek tego Wydział krajowy przyjmuje 
wydatność jednego centa dodatków krajo- 
wych w wysokości 110.000 zł. 

Wydział krajowy wnosi, aby na po- 
krycie niedoboru funduszu krajowego w Tr. 
1899 pobierany był dodatek do państwo- 
wych podatków bezpośrednich, «a miano- 
wicie : 

a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5-proe. podatku od domów 
wolnych w wysokości 60 centów od każde- 
go złotego w. a. całej przypisanej nale- 
żytości tych podatków ; 

b) dodatek do państwowych bezpośre- 
dnich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z dnia 25 października 1896 Dz.u. p. 
Nr. 220, z wyjątkiem podatku osobisto-d0- 
chodowego w wysokości 66 et. od każdego 
złote,,o w a. całej przypisanej należytości 
tych podatków. 

Opodatkowani w mieście Krakowie, tu- 
dzież w powiatach krakowskim i chrzanow- 
skim opłacać będą dodatek do podatków w 
ust. 1. ad a) wymienionych, w wysokości 
49 ct., zaś do podatków w tymże ustępie 
ad h) wymienionych 55 centów od każdewo 
złotego w. a całej należytsści tych po- 
datków. 

Dochód z dodatków krajowych prelimi- 
nuje Wydział krajowy w sumie 6,655,394 
zł., a ponieważ właściwy xiedobór wynosi 
tylko 6,611.075 zł., przeto pozostanie jeszcze 
nadwyżka w sumie 44.319 zł. 


Rada Państwa. 


OOOO WOP 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa w dniu 20 gru- 
dnia b. r.). 


Wiedeń, 21 grudnia. 


Izba posłów, na posiedzeniu, które prze- 
ciągnęło się do godziny 8 wieczorem, zała- 
twiła wreszcie wczoraj w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o regulacyi płac sług pań- 
stwowych, odrzucając wszystkie przez opozy- 
cyę przedłożone zmiany i poprawki, ostate- 
cznie jednak dojście do skutku tej ustawy, 
tyle potrzebnej, zostało zakwestyonowane, 
podczas bowiem, gdy projekt rządowy i prze- 
dłożenie komisyi budżetowej co do wejścia 
w życia ustawy postanawiały, iż ma się to 
stać z chwilą jej ogłoszenia, — to Izba przy- 
jęła wczoraj wniosek dep. Hoffmanna - Wel- 
lenhofa, aby ustawa weszła w życie z d. 1 
stycznia 1899 r. Gdyby zatem Rząd nie 
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Leon za to cierpiał prawdziwe męki... 

a chwilami przy- 
tomność tracił. Szczęściem dła niego Otylda 
nie puszczała go od siebie, ciągle opierając 
głowę na jego ramieniu, mileząca, zmęczona 
i także zdenerwowana, trochę senna. 

Dzięki temu pozornemu oddaniu się o0- 
piece nad żoną, Leon mógł także milczeć 
i ukryć swoje wrażenia, ale czuł się jakby 
fizycznie chory. Porównywał się do człowie- 
ka siedzącego przy wspaniałej uczcie, wi- 
dzącego za oknem swojej komnaty nędzne 
i zgłodniałe postacie, na które klątwa padła, 
by doznawały Tantalowych męczarni... 

Olenia jednak nie wy.lądała na nie- 
szeęzęśliwą. Pomimo przygnębienia całkiem 
naturalnego w obee okoliczności, w jakich 
się znajdowała, na twarzy jej malował się 
dziwny spokoj, płynący z wewnętrznego za- 
dowolenia, jakie daje spełnienie obowiązku. 
Usunęła się z narzeczonym w ustronny ką- 
cik saloniku i oni tylko wiedli ze sobą ci- 
chą rozmowę. 

Trochę niespokojna, czy nie za nadto 
samodzielnie rozporządziła się kapitałem, któ- 
ry miał być ich wspólnym majątkiem, zapy- 
tała Tadeusza, jak się na jej decyzyą zapa- 
truje. 

— Nie mam już nic.. 
śmiało, ale prawie pewna, 
odpowiedź. 

— Nie mamy nie.. poprawił z 
uśmiechem i z miłością patrząc na narzeczo- 
ną. — Będziemy się dorabiać, będziemy pra- 
cować. Czy ciebie to straszy ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 


— rzekła nie- 
jaka będzie jego 


V. 8. d. 


mógł akceptować tego wniosku i Izba Panów 
uchwaliła projekt ustawy według pierwo- 
tnego brzmienia, — ustawa cała musiałaby 
jeszcze raz powrócić do Izby posłów, a po- 
nieważ Rada państwa została odroczoną, 
przeto dopiero po ponownem jej zebraniu się 
sprawa mogłaby być na nowo traktowaną, 
tem bardziej, iż Izba panów, w obec odro- 
czenia Rady państwa, przed 1 stycznia N. R. 
ustawy tej już załatwić nie może. 

Dalszy przebieg posiedzenia (w nawią- 
zaniu do wczorajszych depesz. P. R.) przed- 
stawia sig w sposób następujący: 

Przy $. 2 projektu, który dzieli płace 
sług na cztery klasy: po 700, 600, 500 
i 400 złr., sprawozdawca p. Piętak wniósł, 
aby wniosek p. Verkuufa tyezący się ubezpie- 
czenia chorych sług prowizorycznych i po- 
mocniczych, zamieszczony został w ustawie 
jako $. 16. 

P. Verkauf wyrażał ubolewanie, że dla 
sług państwowych nie ma żadnego awansu. 
Mowca popierał wnioski pp. Prochaski i W eiss- 
kirchnera i prosił, aby przyjęto przynajmniej 
wniosek mniejszości, według którego płace 
dwóch klas najniższych mają być o 50 złr. 
podwyższone. 

P. Kienmann oświadczył, że omawiana 
ustawa nie odpowiada ani powszechnym 
oczekiwaniom, ani zasadom sprawiedliwości. 
Mowca żądał również zapewnienia sługom 
państwowym awansu w miarę lat służby. 

Przy $. 16 p dr. Verksuf postawił 
wniosek, aby sługom przyznano przynajmniej 
jeden dzień w tygodaiu na odpoczynek i aby 
ten dzień przynajmniej co dwa tygodnie 
przypadał w niedzielę. 

P. Kapferer wniósł, aby w dniach 
wiełkich świąt zatrudniano służących tylko 
przy bardzo nagłych robotach, aby mogli od- 
dawać się obowiązkom religijnym. 

Ks. Pastor oświadczył, że i on i jego 
przyjaciele polityczni będą głosować prze- 
ciw wnioskowi Verkaufa, albowiem postano- 
wienia o spoczynku niedzielnym nie wchodzą 
w zakres niniejszej ustawy. Zresztą socyalni 
demokraci nie pojmują wypoczynku niedziel- 
nego w duchu katolickim. 

Wniosek Kapterera odrzucono, tak sama 
wniosek Verkaufa większością 161 głosów 
przeciw 129. Wywołało to u socyalistów 
wielkie niezadowolenie. Powstał hałas, z ław 
soeyalistycznych odzywaję się ironiczne głosy. 

P. Daszyński wola: Pobożni oszuści! 

W kwestyi postanowienia, kiedy ma 
wejść w życie ta ustawa, mniejszość przedło- 
żyła wotum, wedle którego ustawa ma dzia- 
łać wstecz i wejść w życie z dniem 1 pa- 
ździernika 1898. 

Izba odrzuciła wotum mniejszości a na- 
tomiast przyjęła 160 głosami przeciw 157, 
wniosek p. Hoffmanna- Wellenhofa, 
aby ustawa rozpoczęła obowiązywać z dniem 1 
stycznia 1699 (oklaski z ław lewicy) 

Dep. ks. Zallinger oświadczył, że 
katoliekie stronnictwo ludowe domagając się 
wypoczynku niedzielnego i świecenia nie- 
dzieli, oświadcza się za tem, aby wspomnia- 
ny wyżej wniosek Kapferera został przyję- 
tym w formie rezolucji. Izba zgadza się na 
to i przyjmuje analogiczną z wnioskiem re- 
zolucyę. 

Po załatwieniu wszystkich rezolucyj od- 
noszących się do ustawy o polepszeniu płace 
służbie państwowej, wystąpił ks. Stoja- 
łowski z żądaniem do Prezydyum, aby to 
poczyniło u Rządu starania, by przed zam- 
knięciem roku jubileuszowego zdziałano 
cośkolwiek dla biednego polskiego ludu. 
Mowcy chodzi przedewszystkiem o zniesie- 
nie stanu wyjątkowego w Galicyi. Prze- 
wodniezący widział się zmuszonym przywo- 
ływać mowcę kilkakrotnie, aby mówił do 
rzeczy — agdy to nie pomogło, odebrał mu 
głos. 

Dep. Schoenerer postawił wnio- 
sek, aby Izba odbyła jeszcze dzisiaj posie- 
dzenie i wzięła pod obrady prowizoryum u- 
godowe. Wniosek ten odrzucono. Prezydent 
życzy posłom wesołych świąt i oznajmia, że 
o dniu najbliższego posiedzenia zawiadomi 
ich w drodze pisemnej. 

Dep. Borkowski wniósł interpela- 
cyę co do nieszczęśliwych wypadków, jakie 
zachodziły w listopadzie i w bieżącym mie- 
siącu na galicyjskich liniach kolei państwo- 
wych. 

Dep. Taniaczkiewie z interpelo- 
wał w sprawie konfiskat dzienników, oraz 
polonizacyi Uniwersytetu lwowskiego; Ko- 
zakiewiez w sprawie powiatowej kasy 
chorych w Stanisławowie; Szajer w spra- 
wie stosunków, jakie zachodzą w sądzie po- 
wiatowym w Sokołowie; Bojko eo do za- 
chowania się pewnego żandarma w obec 
pos. Krempy. 

Dep. Gniewosz postawił nagły wnio- 
sek, domagający się pomocy państwowej dla 
mieszkańców wsi Bratkowce, dotkniętych 
pożarem — a to mianowicie przez bezpła- 
tne udzielenie im materyału budowlanego z 
nadwórniańskich lasów skarbowych i użycze- 
nie środków pieniężnych. 

Wiedeń, 21 grudnia. P. Prezes gabi- 
netu hr. Thun wystosował do obu Izb Rady 
państwa pismo z 21 b. m., w którem oznaj- 


mia, że z Najwyższego polecenia Rada p ań- | celu uchronić Weg 


stwa zostaje odroczoną. 


Przesilenie na Węgrzech. 


PPE 


Budapeszt, 21 grudnia. 
(Telegram). 


Na Węgrzech krzyżują się ciągle dwa 
prądy: jeden zwalczający wniosek Tiszy, 
drugi potępiający obstrukcyę oraz tych wszy- 
stkich posłów, którzy opuścili stronnictwo 
liberalae; przeciętna wypada na korzyść 
rządu i świadczy, że w kreju odczuto po- 
trzebę ugody, co jest poniekąd aseknracyą 
przed odrębnem terytoryum cłowem. — S:a- 
nowisko jednak gabinetu, który nie może i 
zresztą nie chce obejść się bez sejmu, jest 
zawsze równie irudnem i niebezpiecznem, ch»- 
eiaź posłowie kroacey pozostali w stronnictwie 
rządowem. Obecnie rozstrzyga się kwestya 
wyboru prezydenta Izby dep. 

Jak wiadomo, kandydatem większości 
jest minister spraw wewnętrznych Perczel, 
który używa sławy wielce energicznego mę- 
ża, zresztą uzasadnionej tem, iż on przepro- 
wadził ostatnie do Izby dep. wybory. 

Na wczorajszem posiedzanin Izby dep. 
przemawiał pierwszy dep. Albin Osaki. Okro- 
sli} on przedewszystkiem swe stanowisko w 
bee opozycji i potępił stanoweżo obstrukcyr, 
która uniemożliwia załatwienie przed koń- 
cem roku przedłożenia o prowizorynm bu- 
dżetowem. Takie postępowanie wymaga ko- 
niecznie zaostrzenia regulaminu. Mowca nie 
uznaje również motywu, którym walkę roz- 
poczęto, mianowicie żądania, aby rząd zło- 
żył szczegółowa wyjaśnienia co do kwoty i 
ugody. O kwocie rząd nie przedwcześnie po- 
wiedzieć nie moża, przedłożenia zaś ugodo- 
we na Wegrzech już przez komisyę zostały 
załatwione, a w Wiedniu bliskie są załatwie- 
nia, tak, że nie jest wykluczone, iż uzyskają 
sankcyg prawną. W dalszym ciągu mowca 
określa bliżej stanowisko swoje w obec rzą- 
du. Już dawniej postępowanie prezydenta 
ministrów mu się nie podobało, zwłaszcza 
od czasu sprawy Desnffy'emo. Upatrując je- 
dnak w tem tylko taktyczny krok rządu, 
mowea podejrzenia swa podporządkował wzglę- 
dom zasadniczym. Z tych powodów nie miał 
zamiaru utrudniać jeszcze więcej sytnacyę 
parlamentarną. Potem wszakże pojawiła się 
lec Tisza. Oszki omawia ją szerako i twier- 
dzi. że od początku jej nie pochwalał. Jaka 
projezt ustawy wniosek ten byłby jeszcze 
możliwy, iecz jako demonstracya jest wyrost 
niedopuszczalny. ' 

W dalszym ciągu wywodów Osaki 
twierdzi, że łez Tisza jest tylko uzupełnie- 
niem ustawy za pomocą uchwały partyjnej, 
przez nią chciano odpowiedzialność polity- 
ezną i moralną przenieść z rządu na stron- 
nietwo liberalne. Mowca jest przekonany, Że 
jedynym środkiem przywrócenia spokoju I 
załatwienia ważnych kwestyj bieżących jest 
zmiana rządu, albo wyraźniej mówiąc, zmia- 
na szefa tago rządn. Mowca już od dłuższe: 
go czasu nie mógł się pogodzić z br. Banftym 
i z terdeneyą. jakiej hołdowała partya libe- 
ralaa Dopiero jednak lex Tisza nie dozwo- 
lita mu dłużej pozostawać w stronnietwie 
liberalnem i dlatego z niego wystąpił. Mo- 
tywa nasze — powiada — są dwojakie: 
chcemy pozostać nadal wierni zasadom libe- 
ralnym, atoli chcemy mieć także politycznie 
czyste sumienie. (Okrzyki Kljen! na lewicy) 

Następny mowca dep. Aleksander He- 
gedüs zwraca się przeciwko wnioskowi Kos 
satha, twierdząc, że nie uchodzi dawać pre 
zydentowi z góry dyrektywy. Niczeu nie da 
się usprawiedliwić postępowania opożycj!, 
która dopiero po dwóch latach istnienia 
Izby przypomina sobie rzekome nadużycia 
wyborcze. Jestto polityka nienawiści. Partya 
liberalna broni parlamentaryzmu. 

Następnie Hegedüs polemiznie z wy- 
wodami hr. Osakiego co do lex Tisza i po- 
wiada, że lex tę uważać należy tylko jako 
manifest partyi liberalnej. Opozycya może 
się zupełnie uspokoić oświadezeniem barona 
Banfiy'ego, że sejm i po Nowym Roku zo- 
stanie natychmiast zwołany. Kończy wezwa- 
niem pod adresem do opozycyi, aby nie pod- 
kopywała żywotnych interesów kraju i umo- 
żliwiła spokojne załatwienie naglących ustaw. 
„ 4 kolei przemawiał dep. Arpad Szen- 
tivanyi. Zajmował się lec Tissa i dowodził, 
że opozycya chce bronić prezydenta przed 
teroryzmem większości. 

Dep. Gejza Polonyi oświadczył, że opo- 
zycya ma obowiązek przeszkodzić wyborowi 
prezydenta. 

Na tem dyskusyę przerwano i odro- 
czono do dnia dzisiejszego. 


Wczoraj przybył do Wielkiego Wara- 
zdynu dep. Koloman Tisza w towarzystwie 
kilku posłów i stanął przed wyboreami, któ- 
rzy przyjęli go owacyjnie. W dłuższej mo- 
wie wyjaśniał Tisza przyczyny, które skło- 
niły go do postawienia wniosku, znanego 
pod nazwą lex Tisza. Wniosek ten ma na 
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ry od wielkiej katastrofy. | mutnym wieściom i wyjaśnienia włościanom, 


Opozycya i obstrukcya wyrządza krajowi | że nie istnieje żadne prawo, któreby odbie- 
nieobliczone szkody, ponieważ podkopuje in- | rało lasy włościańskie na rzecz skarbu. lecz 
teresy stanu średniego, rolnictwa i kupców. | wydano prawo o ochronie lasów wymierzo- 
Kraj w ostatnich latach cieszył się zayrani- | ne przeciwko ich niszezeniu; że lasy wło- 


cą wielkiem zaufaniem. Opczycya podkopuje 
i podcina kredyt Węgier w obec zagranicy. 
Co się tyczy t.zw. cloture, t. j. wprowadze- 
nia do regulaminu nowege paragrafu, który 
dopuszcza możliwość zamknięcia dyskusyi, 
Tisza powiada, że on zawsza był przeciwui- 
kiem takiego ograniczenia wolności słowa — 
jeśli jednak ma jeszcze do wyboru między 
obstrukcyą, zagrażającą istui niu parlamentu 
i koastytucyi, a t. zw. cloture, to stanowczo 
musi się za tą ostatnią oświadczyć. Jeżeli 
obstrukcyoniści nasi — powiada mowea — 
nezyli się od swoich kolegów wiedeńskich. 
jak się robi w parlamencie skandale i bu- 
rze, to nam niech będzie wolno uczyć się od 
Anglików prawdziwego parlamentaryzmu. 
W końcu uchwalono Miszy votum zan- 


fania, — Wieczorem odbył się na cześć jego 
bankiet. 


( Telegram.) 
Zagrzeb, 21 grudnia. 


Przebieg wczorajszego postadzenia sej- 
mu był burzliwy. W chwiii, gdy zjawić się 
w Izbie poseł Vuksan, opozycya poczęła wo- 
łać: precz z nim, niech wyjdzie ze sali! 
Prezydent kilkakrotnie usiłował przywrócić 
spokój, tłómacząc, że p. Vuksan ma takie 
samo prawo być w sali, jak każdy inny po- 
seł. Wrzawa jednak połączona ze świstaniem 
i stukaniem w pulpity nie ustawała, sku- 
tkiem szego prezydent zmuszony był prze- 
rwać posiedzenie na 10 minut. Po przerwie 
Izba się uspokoiła i prezydent udzielił kilku 
posłom nagany. 

Przy odezytywaniu rozmaitych interpa- 
lacyj i wniosków powstała znowu scena bu- 
rzliwa. Poseł opozycyjny dr. Frank postawił 
wniosek, ahy Dalmacyę przyłączono do Kroa- 
cyl. Poe. Mazzura sprzeciwił się odczytaniu 
tego wniosku, twierdząc, że nie można go 
brać poważnie, gdyż jeslito wniosek czysto 
agitacyjny. 

Po dłuższej gwałtownej rozprawie od- 
czytano wreszcie wniosek p. Franka. Powo 
łując się na reskrypt krolewski z roku 1861, 
Frank żąda połączenia Kroacji z Daimacya 

ti wnosi, aby dla poczynienia odpowieiaieh 
| przygotowań, wybrano komisyę złożoną z 12 
i członków. 

Sejm po przyjęciu w trzeciem czytaniu 
przedłożenia o prowizoryum budżetowem, Zo- 
stał odroczony de 16 stycznia p. r. 


Z Królestwa Polskiego. 
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(Uprzywilejowane pensye rządowe. — Budżet 


szkolny miasta Warszawy. — Pogłoski speku- 
lacyjne. — Kuratorye trzeźwości. -— Po znie- 
sieniu szynków z wódką. — Hojny zapis). 


Dniewnik Warszawski donosi, że dla 
profes rów i nauczycieli pochodzenia rossyj- 
skiego, odbywających służbę w Królestwie 
Polskiem i pobierających z tego tytułu pen- 
sye uprzywilejowane, t. j. znaczne dodatki 
wyznaczono w budżecie na rok 1899 ogó- 
łem 214.885 rubli. Najwięcej przypada na 
gubernie warszawską. bo 108.208 rubli. Dla 
samego personalu Uniwersytetu Warszaw- 
skiego wyznaczono 52.206 rubli dodatka, a 
dla personalu instytutu agronomicznego w 
Puławach (Nowej Aieksandryi) 8403 r. 

Wyżej przytoczony dziennik podaje kil- 
ka cyfr ze statystyki wydatków szkoluych 
w Warszawie, W roku bieżącym magistra! 
m. Warszawy asygnował 219.503 rubli na 
oświatę ludową, na rok przyszły preliminuje 
806.785, co w porównaniu z sumą, asygno- 
waną w roku 1891, stanowi przewyżkę o 
150.000 rubli. Opeenie budżet szkolny sta- 
nowi zaledwie szesnastą część budżetu wy- 
datków miejskich. Petersburg i Moskwa wy- 
dają na ten cel 49 część swojego budżetu. 

W Gub. Lubelskich Wiedom. organie 
urzędowym gubernatora lubelskiego czyta- 
my: „Dowiadujemy się z wiarogodnego źró- 
dla, że niektórzy żydzi w powiecie nowoale- 
ksandryjskim rozsiewają pomiędzy włościa- 
nami fałszywe wiadomości, jakoby już wy- 
dano prawo, z» mocy którego wszystkie lasy 
(drzewo) uznane zostały za własność skar- 
bową i żaden włościanin nie ma już prawa 
korzystać z drzewa, dlatego też żydzi radzą 
włościanom sprzedać eoprędzej swoje lasy 
żydom na wycięcie; ryzykują oni wpraw- 
dzie, ale chcą okazać przysługę włościanom. 
Celem tych fałszywych pogłosek jest korzy- 
stanie z łatwowierności włościan; pokazało 
się, że wielu włościan istotnie sprzedało 
swoje lasy żydom pod wpływem tych 
pogłosek, ponosząc straty, inni zaś zwró- 
cilh się po objaśnienia do komisarza wło- 
ściańskiego, który przedsięwziął energi- 
czne środki, w celu przeciwdziałania bała- 


ściańskie jak były, tak i pozostaną własno- 
ścią włościan, a pogłoski o przejściu lasów 
na własność skarbu rozsiewają źli ludzie, w 
celu wyzyskania łatwowierności włościan“. 

Główny naczelnik kraju zatwierdził, 
w charakterze członków protektorów kura- 
toryów trzeźwości w gub. warszawskiej 1220 
osób, w gub. kieleckiej 491, łomżyńskiej 260 
lubelskiej 1.161, piotrkowskiej 1.429, pto- 
cekiej 672, radomskiej 450, i siedleckiej 842 
osoby. 

Ogólnie przypuszczano, że zniesienie 
szynków z wódką przy systemie monopolo- 
wym przyczyni się do zwiększenia konsumcyi 
piwa. Tymczasem dzieje się przeciwnie: pro- 
dukcya piwa w browarsch warszawskich 
nie tylko że się nie powiększyła, ale nawet 
zm iejszyła. Z zestawienia opłat akcyzowych 
okazują się, Że od 13 stycznia do 18 lipca 
r. b. wpłynęło od zacierów piwnych z browa- 
rów warszawskich o 66.738 rubli akcyzy 
mniej, aniżeli w odpowiednim czasie r. z. 

Jak się dowiaduje Goniec Łódzki, w 
tych dniach w kancelaryi jednego z regen- 
tów łódzkich spisano akt, mocą którego 
p. P., bogsty przemysłowiec łódzki, zapisał 
500.000 rubli na instytucyę filaptropijną 
szerszego zakresu, której ustawa będzie 
wkrótre wypracowana. Akt jest testamentowy 
i wejdzie w wykonanie po śmierci ofiaro- 
dawcy, 


= 


Z prasy rossyjskiej. 
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(Mosk. Wied. pod pręgierzem. — Pogłoska o 

zniesieniu „tabeli rang*, — Nowa ustawa o 

awansach. — Projekt rewizyi prawodawstwa o 

własności ziemskiej w kraju Zachodnia. — Kara 

chłosty cielesnej. — Trąd w guberniach lifiandz- 
kiej i kurlandzkiej). 


Publicysta rossyjski p. Miedwiedskij 
oałosił w St. Pet. Wiedom. list otwarty, w 
którym objaśnia, dlaczego widzi się zmuszo- 
nym wystąpić z redakcyi Moskow. Wiedom. 
Powodem były nie względy osobiste, ale 
przeświadczenie o mieości redaktora Mosk. 
Wiedom. p. Gringmutha. 

„W ciągu dwóch lat — pisze p. M.— 
od czasu objęcia gazety przez p. Grinpmutha, 
osk. Wied. zostały doprowadzone do osta- 
teczaego stopnia upadku, straciły cały swój 
dawny wpływ i nawet u swoich wrogów nie 
budzą innego uczucia, prócz wzgardliwej obo- 
jętności. 

„Przyczyna tej metamorfozy mieści się 
w dwóch słowach: p. Gringmuth, który re- 
neimę swoją zdobył artykułami pisywanymi 
w Rusk Oboer. pod pseudonimem ŚSpektator, 
tylko wydawał się tem. za co go uważano. 
W gruncie rzeczy publicysta ten jest pozba- 
wiony zarówno talentu literackiego, jak i 
wszelkich szczerych przekonań.* 

Na dowód p. Miedwiedskij przytacza 
zachowanie się p. Gringmatza w kwestyi 
polskiej. 

„Trzymając się ślepo stanowiska Ka- 
tkowa, p. Gringmuth nie zadał sobie pyta- 
uia, czego wymagają okoliczności danej chwili, 
co dzisiaj odpowiada interesom  rossyjskim 
na kresach, a co się im sprzeciwia. Naśla- 
dując Katkowa, p. Gringmuth nie liczy się 
z tem, że Ka'kow pisał w okolicznościach, 
zupełnie od dzisiejszych odmiennych. 

„We wrześniu 1897 roku czytelniey 
Mosk. Wied. znaleźli artykuł, w którym p. 
Gringmuth nie tylko udziela „amnestyi* Po- 
lakon, ale nawet z pewnym wyrzutem odzy- 
wa się o „sceptykach*, którzy nie wierzą w 
rossyjsko-polskie pojednanie. Bardzo cieka- 
wą jest rzeczą, dokąd zaprowadziłby p Gr. 
chwilowo przyjęty „nowy kurs*, gdyby mu 
z boku nie podpowiadano: „a czy Polacy po- 
godzili się z narodem rossyjskim?* Kiero- 
wnik Mosk. Wied. chwycił się podsuniętej 
formuly i w ten sposób, dzięki eudzemu 
sprytowi, mógł powrócić na porzuconą drogę. 

„W tych dniach w Mosk. Wied. wy 
drukowano artykuł, w którym autor napada 
na dwie gazety warszawskie za to, że nie 
zwróciły uwagi na „uroczystości murawie- 
wskie* w Wilnie i wydrukowały o nich je- 
dynie „chłodną”, jak gdyby „oficyalną* no- 
tatkę. lymezassm te same gazety ośmieliły 
sią donieść swoim czytelnikom o odsłonie- 
ciu pomnika Jana Sobieskiego we Lwowia 
i nawet dały rysunek pomaika. Takie postę- 
powanie korespondent nazywa „zuchwałą de- 
imonstracją', rzuca pioruny i błyskawice. 
Jeżeli takie artykuły nie budzą śmiechu, je- 
żeli to nie jest złośliwa parodya katkowskie- 
go stanowiska w kwestyi polskiej, to cóż to 
jest takiego?!“ 

W dalszym ciągu swego listu p. M. 
opowiada, jak p. Gringmuth skompromitował 
się w kwestyi szlacheckiej, głosząc, że dzieci 
szlachty winny się wychowywać w innych 
zasadach moralnych i ideałach, aniżeli dzie- 


ci innych stanów i wynajdując jakąś „s 
cyainą wiernopoddańczość szlachty“ odmien- 
ną od wierności innych stanów. 

„Mówiąc inaczej — pisze p. M. — 
publicysta nierossyjskiego pochodzenia, któ- 
ry dopiero 20 czy 25 lat temu przyjął pra- 
wosławie, a mniej niż 10 lat temu zaliczony 
został do szlachty rossyjskiej, pozwała sobie 
siać rozdwojenie stanowe i cbrażać wiernych 
poddanych monarchy, nie należących do sta- 
nu sziacheckiego. 

Słewem stanowisko p. Gringmutha — 
zdaniem p. M. — polega na tem, aby siać 
nienawiść stanową i plemienną, ignorować 
krwawe potrzeby własnego ludu, układać for- 
malne denuncyacye i być pośmiewiskiem w 
oczach przeciwników. | 

W przypisku do powyższego listu re- 
dakcya St. Pet. Wied. dodaje uwagę. że ci, 
których interesów broni jakoby p. Gring- 
muth, powinniby zawołać: „Panie, broń nas 
od przyjaciół, bo z nieprzyjaciółmi sami 80- 
bie damy radę.* 

W prasie rossyjskiej wiele piszą 0 
zniesieniu „tabeli o rangach". Ks. Meszczer- 
ski biada z tego powodu w swoim Dzien- 
miku, utrzymując, iż zamiłowanie do rang 
w służbie cywilnej zbyt jest rozpowsze- 
chnione w Rossyi, aby zniesienie ich nie 
miało się odbić fatalnie na biegu spraw 
państwowych : 

„Zapanuje ogólny nastrój melancholi- 
czny w świeoie urzędniczym, który nieza- 
wodnie odbije się na sprawach publicznych — 
pisze książę. — Bo w istocia, wyobraźcie 
sobie położenie człowieka, którego spri- 
wa zależeć będzie od stanu ducha tarie- 
go urzędnika, który mógłby być rzeczy- 
wistym radcą stanu, a jednak nim już nie 
będzie !* 

„Widziałem na cmentarzu Ławry 
Newskiej poniższy napis na nagrobku: „je- 
szcze dni dziewięć, a byłby on radcą stanu“. 

„Proszę zastanowić się nad tym na- 
pisem, uczynionym w uroczystą chwilę 
śmierci... Czyż nie jest on dowodem, sil- 
niejszym nad wszelkie argumenty, o ile 
ranga cywilna zespoliła się z życiem głę- 
boko i nierozerwalnie* — kończy ks. Me- 
szczerski. 


å 


spe- | o ogólnych prawach obywateli Państwa, o utwo- 


rzeniu Najwyższego Trybunału, o władzy sądo- 
wuiezej, o sposobie wykonywania Rządów i ad- 
ministracyj. 

Rok 1875. Wchodzi w życie reorganiza- 
eya sztabu generalnego i nowa ustawa o awan- 
sach w armii. 


-— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjschał dzisiaj na kilka dni do Grzy- 
małowa. 


— Celem uczczenia Jubileuszu 50-le- 
tnich Rządów Najj. Pana, zawiązało się w Kra- 
kowie, w myśl wniosku postawionego w dniu 
Jubileuszu przez Wieeprezydenta wyższego sądu 
krajowego w Krakowie p. Żeleskiego: „Krakow- 
skie Towarzystwo zaliczkowe urzędników“ — 
w celu niesienia członkom swym, urzędnikom 
sądowym, pomocy materyalnej w formie y ożyczek. 
Członkowie założycieli ofiarowali pewne znaczne 
kwoty na fundusz początkowy; dalsze fundusze 
zebrane zostaną w formie udziałów zwrotnych. 
Imstytucya pożyczkowa wejdzie w Życie z dniem 
1 stycznia 1899. Wybrano już dyrekcyę i radę 
nadzorczą. 


— Uezta. W Kasynie ziemiańskiem od- 
była się wczoraj uczta na oześć trzech profeso- 
rów Politeehniki lwowskiej, obchodzących 25 lacie 
pracy nauczycielskiej, pp.: Juliana Zacharyewi- 
cza, Leonarda Marconiego i Juliana Niedźwia- 
ckiego. W uczcie, oprócz grena profesorów i 
asystentów Szkoły politechnieznej, wzięli udział 
radca Dworu dyrektor kolei państwowych, p. L. 
Wierzbicki, Rektor Uniwersytetu dr. Kadyi, 
przedstawiciele Towarzystwa politechrieznego i 
młodzieży politechnieznej. Na cześć jubilatów 
wzniesiono szereg toastów. Rozpoczął je Rektor 
Politechniki p. Bisanz, poczem przemawiali pp.: 
prof. Rychter, dr. Kadyi, radny Rawski, prof. 
Amborski, prof. Franke i p. Chalecki, jako re- 
prezentant młodzieży; wzruszani jubilaci dzięko- 
wali sordecznie za łaskawe słowa uznania i czci, 
Toasty zakończył radca Dworu p. Wierzbicki 
tradycyjnem „kochajmy się!“ 

— Hr. Ludwik Badeni, syn JE. Ka- 
zimierza hr. Badeniego, byłego Namiestnika Ga- 
lieyi i Prezydenta Ministrów, który wstąpił do 


służyby dyplomatycznej, przydzielony został do 
ambasady w Madrycie, dokąd udaje się po No- 
wym Roku. 


— Z Uniwersytetu. P, Otmar Wilhelm 


Birż. Wied. donoszą, iż według no- 
wej ustawy co do awansów w służbie cy- 
wilnej, urzędnicy z wyższem wykształee- 


niem awansować mają dwa razy szybciej, 


Juliusz Link, rodem ze Szkła w Galicyi, otrzy- 


— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie złożyli na listę p. A. Kreehowieckiego: 
Stanisław hr. Piniński 50 zł., p. Jan Vivien 
de Ohateaubrun 8 zł. 

(x) Drzewko elektrycznie, oświetlone 
lampkani slektrycznemi. zajsśnieje dia dzieci 
służny miejskiego tramwayu glektryeznego, W 
pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia w dy- 
rekcyi głównej tramwaju, przy ul. Kopernika. 
Drzewko obwieszona będzie stosownymi podar- 
Kami, aurządzoze zostało za staraniem dyrekeyi 
miejskiej kolei elestrycznej. 


(x) Z fundacyi dobroczynnych, po- 
zostających pod zarządem gmiay miasta Lwowa, 
a dotąd zalegających bszużytecznie, bo nis akty- 
wowanych, wejdzie w życie, z początkiem roku 
1599, cały szereg, a mianowicie: 

1. Fundacya Seweryna Fintowskiego, usta- 
nowiona w r. 1878, a przeznaczona dla ręko- 
dzielników, we Lwowie zamieszkałych. Premia 
roczna tej fundacyi wynosi 150 złr. 

2. Fundacya Franciszka Blanka, z r. 1874, 
wynosząca do 70.000 złr., z której cały czysty 
dochód roczny ma być użyty na cztery równe 
premie dla ubogieh ezeladników rzemieślniczych. 

8. Fundacpa Jana Franka dla nowożeń- 
ców, ustanowiena w roku 1797. Aktywowanie 
tej fnndecyi natrafiało na prawne trudności, a 
historya jej powstania jest dość ciekawa. Jan 
Franek był znanym wówczas na cały Lwów re- 
stauratorem. Gospoda jego pod szumnym tytu- 
łem: „Veteranen Hóhla* mieściła sie w ogro- 
dzie Tlyriego, przy oboonej uliey Kurkowej, a 
zawdzięczała swój rozkwit ozęstym weselom, któ- 
re się tam odbywały. Z wdzięczności za to usta- 
nowił on fundecyę swego imienia dla nowożeń- 
ców. Premia jej, wynesząca 50 zł. ma być wy- 
płacaną corocznie. 


sie A) ustawy podatkowej z O lutego 1882 r. 
zawartych. 

b) Podwyższenia wolnych od podatku do- 
mowo-czynszowego kosztów utrzymania z 15 pre. 
na 30 pre. 

e) Zniesienia dotychczasowych fasyj domowo- 
czynszowych i wprowadzenia nowego wymiaru 
podatku domowo-czynszowego na podstawie urzę- 
dowego ocenienia dochodu z realne.ci. Z usu- 
nięciem fasyj — usunięty zostanie powód do 
szykan ze strony administracyi podatkowej . 

Przemawiali następnie pp.: poseł prof. 
Seleski, Karol Przybylski masarz, Myezkowski, 
Schuster, Karpowiez i Knapik, prezes Towarz. 
właścicieli realności ze Stanisławowa, poczem 
uchwalono przytoczone powyżej petita memo- 
ryału. 

(c) Komisya budżetowa m. Lwowa, 
ukończywszy obrady nad budźetem gminy w. 
Lwowa, uchwaliła przedłożyć magistratowi dłu- 
gi szereg rozmaitych rezolncyj. Z życzeń tych 


domagającą się od magistratu, aby on zastano- 
wił się nad tego rodzaju przebudowaniem hali 
muzycznej na placu powystawowym, iżby ta 
bela była stosowna na urządzanie w niej obrad 
i zgromadzeń; dalej rezoiucyę, polecającą magi- 
stratowi opracowanie projektu urządzenia na 
cmentarzu Łyczakowskim grobowców katakom- 
bowych, w myśl idei prof. Zachuryewieza; — 
wreszcie rezolucyę, aby magistrat zastanowił się 
nad możliwością polepszenia płace natczycien i 
nauczycielek miejskich szkół. 

— Prezesem Kasyna miejskiego we Liwo- 
wie wybrano we wtorek 20 b. m., na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu jednogłośnie dr. 
Jana Dylewskiego, Wiceprezydenia wyższego sądu 
krajowego. 

(x) Dostawy dla zakładów dobroczynnych 
gminy m. Lwowa na rok 1899, rozdał onegdaj 
magistrat. W miejskiia Zakładzie sierót, liezącym 
174 głów, otrzymali dostawę: mięsa p. Józef 
Demoler, legumin p. Lecnsra Solecki, a bułek 1 
chleba p. Franciszek Tabaczyński; w Zakładzie 
zaś św. Łazarza, liczącym głów 90, dostawą 
mięsa p. Józefa Bąkowska, legnmin „Związek 
handlowy“, a omasty p. Karsl Bant. 


(2) Na „gwiszdkę” dla prekondaryuszów 
Zakładu św. Łazarza, dla wychowanków miej- 


4. Fundacys inuania Bałutowskich, skła- 
dająca sią z trzech działów: a) dla czeladników 
krawieskich z kapitałem 6.000 zł. na eztery 
wsparcia, b) dla jaduego ucznia szkoły miejskiej 
im. św. Antoniego z kapitałem 1.000 zł. i e) 
dia jednego ucznia tejże szkały z kapitałem 
również 1.000 zł. Fuudacye te powstały w r. 
1894. 

Wreszeia 5. Funde: ya im. Boczkowskich, 
składająca się: a) z fundacyi posagowej dla 


skiego Zakładu sierół i dla chorych, umicazezo- 
nych w miejskim Zakładzie dla nieuleczalnych — 
wyasygnował magistrat m. Lwowa po kilka- 
dziasiąt zdr. Suma ta będzie użytą ua polepsze- 


dwóch biednych dziewcząt, wynoszącej 40.000 
zł; b) z fundacyi dla uczniów lakiernickich z 
kapitałem 10.000 zł.; c) z fundacyi na pole- 
pszenie wiktu w wilię Bożego Narodzenia w 
zakładzie m, św. Łazarza, z kapitałem 1000 zł. 


nie wiktu w dzień Bożego Narodzenia. Drobniej- 


niż urzędnicy z wykształceniem średniem „d | mał na Uniwessytacie lwowskim stopisń dokto- | sze kwoty na ten sam cel udzielił magistrat | + d) fundacji inszalnej na rzecz klasztoru Kar- 


Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
wkrótee ma być przedstawiony rsdzie pań- 
stwa projekt rewizyj obowiąrującego 
enie prawodawstwa o własności ziemskiej 
w kraju zachodnim. Projekt ów zmierza de 
skodyfikowania przepisów z roku 1664 i 
1865 z dnia 27 grudnia 1884 roku, ograni- 


czających prawa Polaków i żydów w zakre- |6—! wieczorem w dniach poprzedzających posie- 
sie posiadania własności ziemskiej w dzie- | dzenie. 


więciu gub. północno-zachodnich i południo- 
wo-zachodnich. 

Sprawą odrodzenia Łotyszów zajmują 
się Pet. Wied. „W guberniach kurlandzkiej 
i liflandzkiej, oraz w zachodniej części gu- 
bernii witebskiej mieszka plemię litewskie 
Łotyszów w liczbie 8,000.000; mala garść 
Łotyszów mieszka w części Prus Wschod- 
nich Łotysze zachowali swoją narodowość 
i zjednoczeni w „Związku ryskim", stąd 
czerpią życie swoje. Książki, przeważnie do 


obg} 


xà praw. prayiulisku brata Alberta i przytuiiska sierót 
($) Bilety na pierwsze posiedzenia juj- | im. Ew. Józefa przy ul. Piekarskiej. 

mu wydawać będzie kanesiarya sejmowa (gryach. (x) „Gwiszdka dla dziea sicżuy pv- 
sejmowy I. piątro) we wicek 27 grudnia mię: : sztowej odbędzie się 23 b. m., o grdzinie 6 
dzy godziną 11 a 12 w południe. Bilsty u4 { min. 80 wieczorem, za staraniem małżouki rad- 
następne posiedzenia wydawane będą zawsze od | cy Dworu p. Sefarowiczowej w sali kiubu po- 

cztowego. Po rozdzielenin między dziatwę, przy 
blasku oświeeonej choinki, podarków, złożonych: 
z ubrań, zabawek i łakoci, odspiewa chór po- 


-— Bwide katastru. Stosownie d ć à 
Ewidenoya onie cztowy szereg kolend. Po uroczystości gwiazdko- 


komisyi budżetowej podnieść należy rezolucyę, 
I 


melitów z kapitałom 200 zł. 

h Fuadaceya te wypracowane zostały w VIII. 
dopartaraencie magistratu przez referenia dla 
ych spraw p. Aleksandra Ostrowskiego. 


-—- Doraźna pomoc tylka zdoła wyra- 
tować za strasznej nędzy bieduą chorą żonę 
dyetaryusza, której mąż znajduje się w zakła- 
dzio obłąkanych, a nieszczęśliwa chora ma nad- 
to do wyżywienia jedno dziecko. Adres: Mazur- 
kiewicz, Murarska 56. 


ustawy o utrzymywaniu ewidencyi katastru po- 
datku gruntowego, podaje się do powszechnej 
wiadomości, ża w celu przyjmowania zgłoszeń 
co do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, 
tudzież w celu innych urzędowych czynności dla 
utrzymywania ewidencyi, będzie starszy geometra 
ewideneyjny, p. Wostrowski, obceny w lokalu 
c. k. Archiwum map we Lwowie w dniach 3, 
4 i 5 stycznia 1899. 

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się 


nabożeństwa, przewożą z Prus, gdyż druk| w tych dniach u tegoż urzędnika pomiarów ze 


ich jest w Roszyi wzbroniony*. 

W Rossyi istnisje jeszcze kara chłosty 
cielesnej. Sąd okręgowy kiszyniewski ska- 
zał na 20 lat ciężkich robót i na 80 plag 
rozbójnika Spirydyona Czebotara. Był on 
już dawniej skazany na osiedlenie w Sy- 
beryi, skąd zbiegł i udał się do Rumunii, 
gdzie zorganizował bandę i na jsj czele 
wkraczał w granice państwa rossyjskiego. 
Rząd rumuński wydał go władzom miejsco- 
wym. 

Dzienniki petersburskie donoszą. że, 
jak pokazuje się z danych ostatniego pobo- 
ru wojskowego, trąd przybiera c6raz wię- 
ksze rozmiary w guberniach lifandzkiej j 
kurlandzkiej. 


KRONIKA 


Lwów 21 grudnia, 
Kaiendarz Jubileuszowy. 


21 grudnia. 
Rok 1849. Najj. Pan raczył najłaskaw iej 
przychylić się do życzeń Sasów w Siedmiogrodzie 


zgłoszeniami co do spraw utrzymywania ewiden- 
cyi katastru, lub przedłożyć dekumenta, odno- 
szące się do zmian zaszłych w posiadaniu grun- 
tów, lub też wreszeie podać ustnie odnośne wy- 
jaśnienia. 

— Towarzystwo właścicieli realności 
we Lwowie urządziło wczoraj w Bali ratuszowej 
ogólne zgromadzenie właścicieli realności w spra- 
wach podatkowych. Przewodniczył p. Dołżycki. 
P. Dobrowolski, jako referent, wykazywał, że 
właścicieli realności są nazbyt przeciążeni po- 
datkami. Referont mówił dalej o sprawie przed- 
kładania fasyj podatkowych i rozporządzeń w 
tej mierze krajowej Dyrekcyi skarbu. Utrzymy- 
wał, że administracya pedatków nie uwzględniła 
tego, iż właściciele domów zupełnie sumiennie 
podawali cenę najmów wraz z dodatkami. De- 
putacya w tej mierze wysłana do P. Wicepre- 
zydenta Korytowskiego doznała jak najlepszego 
przyjęcia i otrzymała od niego przyrzeczenie, iż 
administracya podatkowa dostanie polecenie, 
iżby nie wymierzała jeszeze podatku, ale prze- 
dewszystkiem fasye posprawdzała. Co się tyczy 
tego, czy wszyscy sumiennie fasyonowali czyn- 
sze, oświadczył deputacyi towarzystwa P. Wice- 
prezydent, że zaledwie mała część wypełniła 
sumiennie swe obowiązki, znaczna zaś część po- 
stąpiła tak, że musi eo do nich zastosować cadą 
surowość ustawy. W obec tego — dodał refe- 
rent — towarzystwo nie może brać w obronę 


zamieszkałych i zezwolić, by odtąd byli oni bez- | tych, co fałszywie fasyonowali. Wreszcie żalił 
pośrednio podległymi Koronie, z pominięciem į się mowea na to, że urzędnicy, kontrolujący 


węgierskich władz miejscowych. 

Rok 1856. Najj. Pan, który przebywa w 
Wenecyi, zwiedza ztamtąd prowincyonalne miasto 
Rovigo. 

Rok 1867, Najj. Pan udziela najłaskawiej 
Najwyższej Swej Sankcyi ustawom zasadniczym 


próźne mieszkania, informują się nie u właści- 
cieli domów, alc u stróżów. 

„  Przemawiał następnie adw. dr. Kiygow- 
skl, który przedstawił memoryał do władz rzą- 
dowych i do Sejmu, domagający się: 

a) Zniżenia podatku domowo-czynszowego 
z 26*/, proc. na 24 procent dla miast w spi- 


wej odbędzie się uczta opłażtkowa Klubu urzę- 
dników pocztowych i tełegraficznych. 

— Nowa kadencya sądów przysięgłych 
we Lwowie rozpoczyna się dnia 6 lutego 1899. 

— Towarzystwo „Bratniaj Pomocy“ 
słuchaczów Politechniki na ostataiem walnem 
zgromadzeniu uchwaliło : 

rozdać 2 stypeadya z funduszów Towa- 
rzystwa po 120 zł.; 

zamiauować prof. dr. Juliana Niedźwiedz- 
kiego członkiem honorowym Towarzystwa w u- 
znaniu zasług, położowych na polu naukowem 
w czasie 25-letniej pracy ; 

zaprosić przez aklamacyę: na kuratorów 
Towarzystwa profesora Bogdana Maryniaka i 
prof. dr. Mieczysława Łazarskiego ; na syndyka 
dr. Adama Kosińskiego, adwokata krajowego. 

Wreszcie wybrano nowy wydział, w skład 
którego weszli, jako przewodniczący: Chulecki 
Mieczysław ; Zastępca przewodniczącego : Koste 
cki Edward; skarbnik: Van Roy Alfred; bi- 
bliotekarz: Karłowicz Jan: sekretarz: Pelezar- 
ski Henryk; oraz wydzinłowi: Łyssy Eng niusz, 
Sądel Wojciech, Miłobędzki Feliks, Fucek Ja- 
kób, Miński Kazimierz, a Starzyński w 0 
Litwinowicz Feliks, Kewalewski Bronisław, Ko- 
walski Tadeusz i Zajączkowski Jan, jako za- 
tępcy wyd ziałowych. 


— Akademicki klnb cyklistów otrzymał 
cd Towarzystwa łyżwiarskiego karty wstępu (per- | 


— kładki. W administracyi Gazety 
Lwowskiej złożył p. W. dla rodziny ubogiej, 
obarczonej siedmiorgiam dzieci, | koronę. 


=. Zwiększony ruch przedświąte- 
yny wpłynął widecznie i na czynności rzezi- 
mieszków, mamy bowiem io zanotowania liczne 
kradzieża z wozów i pomieszkań. Kapitanowi 
c. ik. 3) p. p. J. Hartwigowi z pomieszkania 
zamkniętego na II. piętrze domu nr. 2 ul. Ma- 
łeskiego. nieznajomy sprawca wykradł 2 pary 
butów i parę bucików, znaczonych na uszkach 
stampilią pracowni, „Majera“. Pinkasowi 
Bellerowi z wozu skradziono kuferek z jedwabną 
bekieszą i suknią jedwabną w kwiaty. 


Przytrzymano dalej Katarzynę Rogowską 
na kradzieży 5 chustek ze sklepu M. Miilwina 
w ulicy Krakowskiej. 

Anną Karapałę za kradzież garnituru 
dziecinnego ze sklepu W. Halperna w ulicy 
Boimów. 

Jana Gajdę, na zuchwałej kradzieży bru- 
sów dębowych, po które zajechał najętą furą na 
| podwórze domu ur. 6 ul. Szajnochy. 
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Andrzeja Niedopytalskiego, poszukiwanego 
za liczne kradzieże w Zboiskach i we Lwowie. 


Dyrekcya policyi ostrzega przed zbie- 
głym terminatorem intioligatora Wład. Wojcie- 
ehowskiego, Pawłem Pękalem, który na sfałszo- 
wane kwity wyłudza należytości od klientów 
pryncypałe. 

= Samobójstwo. Dnia wczorajszego 
znaleziono w stajni realności nr. 2 ul. Cłowa 
zawieszone na Żelnznym koszu od siana zwłoki 
mężczyzny, w których rozpoznano Walentego 
Biesiadeckiego, lokaja bez obowiązku, lat 85 li- 
Gzącego z Huty Komarowej, żonatego. Biesiade- 
cki przed połudriem zaszedł tam do swego zna- 
jomego fnrmana M. Roszkiowicza, którego prosił 


manentki) na stawy Panieńskie po połowie ceny 
(to znaczy za %.zł.), Członkowie chcący z nich 
korzystać, raczą się zgłosić w lokalu klubu przy 
ul. Małeckiego 6, w godzinach urzędowych od 
12—i, lub od 6—7. 

— Towarzystwo lekarskie. Naukowe 
posiedzenie Lwowskiego Towarzystwa lekarskiego, 
odbędzie się w piątek, dnia 23 b. m. c godzinie 
6 wieczorem w własnym lokalu, nl. Domintkań- 


ska 11. 
— W imieniu chrześciańskiei taniej ku- 


o pożyczkę. Po południu zaś, tenże zastał Bie- 
siądeckiego bez życia. Brak służby i złe pożycia 
z żoną było prawdopodobnie przyczyną samo- 


bójstwa. Zwłoki odstawiuno do kostnicy. 


== (rościnuość źle wynagrodzona. 
Marya Zając, żona robotnika kolejowego, przy- 
jako też p. Wandzie Przedrzymirskiej, za przy- | jęła dnia 19 b. m. na mieszkanie swego zna- 
słanie 20 zł., jake nieprzyjęte przez p. profesora | jomego, czeladnika  piekarskiego Wawrzyńca 
Rydygiera honoraryum za wykonaną operacyę. | Frankiewicza, wdowca, który pod jej nieobecność 


za naszem pośrednictwem gorące podziękowanie: 
szan. redakcyi Dziennika Polskiego za przysła- 


chni ludowej, składa p. Leontyna mz 
nie 37 zł. z dobrowolnych datków zebranych; 


t 
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wykradł jej z kuferka 2 złote ślubne obrączki, 
parę kulczyków złotych z białymi kamyezkami, 
dokoła turkusikami otoczonymi, i 5 złr. go- 
tówką — i zniknął. 

== Pyzejeckhanie. Andrnch Berdak, wo- 
Źnica u Heinbacka, jadąc szybko przez plac Go- 
łuchowskich, najechał na Maryę Flor, kupcowę, 
która dostawszy się pod koła, doznala znaczniej- 
szych obrażeń na nogach i brzuchu. Odstawiono 
ją na stecyę ratunkową, woźnicę zaś oddano do 
aresztów. 


— Ku czci Mickiewicza urządza Na- 
rodni Diwadlo* (Teatr narodowy) w Pradze, 
przedstawienie jubileuszowe w piatek 28 b. m. 
Wieczór zacznie się wygłoszeniam ustępów z 
„Dziadów“ w świetnym przekładzie Jarosława 
Vrchlickiego (prof. Emila Fridy), poczem arty- 
ści czescy wykonają „Halkę* Moniuszki. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Aleksander Brochocki, em. inżynier Wy- 
działu krajowego, w 64 roku życia; 

Piotr Kolpy, kasyer urzędu pocztowego, w 
55 roku życia. 

W Rzeszowie, Andrzej Karpiński, aptekarz, 
dyrekter Tow. załiczkowego, przeżywszy lat 67. 

W Małoszowie, Bronisław hr. Łodzia Po- 
niński. właściciel dóbr Małoszowa w Proezow- 
skiem, kawaler Maltański, koniuszy króla wło- 
skiego Humberta, zmarł nagle w 49 roku życia. 


— Z Przemyślan piszą do nas: Za ini- 
cyatywą p. Jadwigi Hyżyckiej i grona pań upro- 
szonych, urządzono w sali kasynowej tutejszej 
losowanie fantów, połączone z amatorskiem przed- 
stawieniem i produkeyą na fonografie. Dochód 
z wieczoru tego przyniósł na przyodziewek dla 
najuboższej dziatwy szkolnej 800 zł. Za co wy- 
rażamy wszystkim, co się przyczynili w czem- 
kolwiek na urządzenie wieczoru, serdeczne Bóg 
zapłać | 


— Ohydną zbrodnię spełniono w Sta- 
nisławowie. W nocy z niedzieli na poniedziałek 
straż policyjaa wydobyła za studni, znajdującej 
się w realności niejakiego Weingartena, zwłoki 
czeladnika kamieniarskiego Jana Lamikowskiego, 
liczącego lat około 80. Lamikowski nocy tej hutał 
w towarzystwie niewyśledzonych dotychezas chło- 
paków i pewnej dziewczyny. Otóż istnieja silna 
i uzasadnione podejrzenie, że zbrodni na Lami- 
kowskim dopuścili się towarzysze jego, którzy 
pijanego wrzucili do odległej od ulicy studni i 
tam go pozostawili. 


— Wypadek na stacyi w Knżanach. 
Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie, 
za pośrednictwem filii Biura korespondencyjnego 
i telegraficznego we Lwowie zawiadamia, że 
wczorajsze doniesienia dzienników o wykolejeniu. 
pociągu w Łużanuch, były mocno przesadzone. 
Nikt z podróżnych nie wyskakiwał przez okno, 
nikt też mie jest ranny. Jedynie skutkiem za 
wczesnego przestawienia zwrotnicy, wykoleiły 
się trzy ostatnie wagony pociągu. Wypadek tem 
żadnych zresztą następstw nie wywołał, 


— Zuchwały napad. W Królestwie Pol- 
skiem we wsi Mąkowice, pod Piątkiem, w pow. 
łowickim, zdarzył się w tych dniach nadzwy- 
czajnia zuchwały napad na plekanię. W plebanii 
tej mieszka 32-letni ks. Julian Zaleski s 70-le- 
tnim swym ojcem Andrzejem i dwoma młodemi 
siostrami. Plebania znajduja się na skraju wai, 
obok kościółka. Wieczorem w dniu, w którym 
rabunek nastąpił, deszoz padał. Cała rodzina 
proboszcza miała się już ku spoczynkowi; psy 
na podwórzu zajndłe ujadały i szczekały. Przed 
północą wyszedł ksiądz na ganek i zanewwał 
swojego stróża, oświadczywszy mu, aby się schro- 
nił przed deszczem do szopy. O godzinie pół da 
2 w mocy ojciee księdza, przebudzony bałasem, 
ujrzał oboego człowieka, zapalającego świecę na 
stoliku, zaczął więc krzyczeć. Ksiądz usłyszawszy 
krzyk ojca, ehwycił za rewolwer. Tymczasem 
bandyta pałką uderzył ojca, ksiądz począł grozić, 
że będzie strzelał, czem przerażony nieznajomy 
cofnął się i drzwi zamknął. Kaiądz dał kilka 
strzałów w powietrze na alarm, wołając o po- 
moe. Przebudziły się jego siostry i służące i 
spostrzegły, że na podwórzu stoi kilku drabów, 
którzy wysadzili już dwa okna i próbowali wejść 
do wnętrza domu. Na krzyk księdza przybyli na 
pomoc włościanie, lecz napastników nie zdołano 
pochwycić. Stan zdrowia ojca księdza jest bardzo 
ciężki: wprawdzie ma on tylko lekką ranę ua 
głowie, lecz doznał wewnętrznych obrażeń. Śledz- 
two w tej sprawie prowadzi sąd okręgowy war- 
SZawski. 


— Uczta weselna w wagonie. Pani 
Adelina Patti, o której zamęściu po raz trzeci, 
wspominaliśmy, zamierza wstąpić w nowy zwią- 
zek małżeński w d. 25 lutego r. p. Uroczystość 
zaślubin odbędzie się w Neath, w hrabstwie 
Walji, uczta zaś weselna dla szesnastu zapro- 
szonych osób urządzona ma być w wagonie sa- 
lonowym, w którym oblubieńcy powracać będą 
od ślubu. Przyszła pani baronowa Ceder- 
stróm, w towarzystwie męża, młodszego od siebie 
o lat 25, zamierza spędzić miesiąc miodowy na 
lądzie stałym Europy, prawdopodobnie zażywa- 
jąc jednocześnie umiarkowanych ćwiczeń gimna- 
stycznych, jak bowiem wiadomo, baron Ceder- 
ström był dotychczas zawolanym masażysta i wła- 
ścicielem instytutu gimnastyki szwedzkiej w Lon- 
dynie. 


— Pod gruzami domu, który zawalił 
gię onegdaj w Paryżu przy ulicy des Apenines, 
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oprócz sześciu w pierwszej chwili odgrzebanyek, | nu. Zbiór obejmuje 56 kolend. Obok układu 


znaleziono wczoraj jeszcze jednego trupa. 


— Dżuma w Bombayu. Według do- 
niesień urzędowych, liczba wypadków dżumy w 
ubiegłym tygodniu zwiększyła się w mieście i 
okręgu Bombay i Madras, oraz w prowincyach 
środkowych, — natomiast zmniejszyła się zna- 
cznie w miejscowości Misore. 


m mm O ŁAC CEZ 0 A M near DZ 
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(r.) Harek Gozdawa. Zakłady nauko 
we w Romanowie. Kraków 1898. — Romanów 
na Wołyniu, o którym pierwszą znajdujemy 
wzmiankę w  piętnastem stuleciu, przechodzące 
kolejno z rąk do rąk, znalazł się z końcem u- 
biegłego wieku w posiadaniu rodziny Ilińskich. 
Senator Józef August hr. Iliński, postać bardze 


muzycznego pierwszych zwrotek, w osobnym ze- 
szycie podane są teksty wszystkich kołond w 
całości. 

Oprócz powyższego „Zbioru* wydał p. 
Fr. Barański nakładem księgarni p. Kóhłera. 
Dwie „Fantazye* na fortepian w rodzaju pot- 
pouri z kolend ludowych. W czasie nadchodzą- 
cych Świąt utwory te cieszyć się będą niewą- 
tpliwie znacznem a zasłużonem wzięciem. 


Wydawnictwa dla młodzieży cieszą 
się zwyczajnie około świąt Bożego Narodzenia 
znaeziiejszym pokupem, tworząc i przy Bożem 
drzewku i na Nowy Rok nader chętnie i pizez 
obdarcwujących i obdarowanych widziane pre- 
zenta, Nic więc dziwnego, że wydawey przygo- 
towują ma te dnie wszystko, co mają najlepszego. 

Wżadysław Bełza, tak bardzo kochany i 
czytany przez młodzież polska, wystąpił tym ra- 


wybitna, funduje tutaj szkoły jezuickie, pierwszy | 792 Z „Baśnią o dobrym synu", opracowaną 


w całem rossyjskiem imperyum zakład wycho- 
wawczy dla głuchoniemych, oraz pensyonat dla 
panien pod zarządem Wizytek. Otóż tym wła- 
śmie instytucyom poświęcił znany badacz prze- 
szłości i dziejopis szkolnictwa uaszego ostatnia 
rozprawkę, niemniej od dawniejszych prac jego 
cenną i ciekawą. Znowu jest to skromna tylko 
cegiełka, ale tysiące takich cegiełek pozwol 
nam odtworzyć całokształt historyi szkolnictwa 
polskiego. 

Wracając do Romanowa, zanotować wypa- 
dnie, że dobrym chęciom fnndatora stanęły na 
przeszkodzie rozmaite zapory, które w końcu 
zniweczyły najlepsze nadzieje i pragnienia. Mimo 
olbrzymich wpływów i znaczenia, nie zdołał 
Iliński ustrzedz szkoły przed kasatą, Wizytki 
zaś przeniosły się na czasowy pobyt do Ka- 
mieńca, zkąd niedobitki ich wyemigrowały do 
Lwowa i Krakowa. 

Szkoła romanowska, aczkolwiek niedługi 
był jej żywot, wydała całą gromadkę wycho- 
wańców, zasłużonych na różnych polach dzia- 
łalności publicznej. Nie wspominejąc o ziemia- 
nach, których cicha, pożyteczna częstokroć bar- 
dzo praca, nie dochodzi zwyczajnie do wiadomo- 
Ści szerszego ogółu, zanotujemy nazwiska Ber- 
licza Sasa (Strntyńskiego), historyka Waleryara 
Koronowicza (Wróblewskiego), pedagoga Aloize- 
go Kaliksta Kozłowskiego i znakomitego kom- 
pozytora Feliksa Dobrzyńskiego. Szkołę zam- 
knięto 1820 roku, istniała więc zaledwie lat 
kilka. 


Pomnik Mickiewicza w Warszawie. 
P. Adolf Czerny ogłosił w nr. 847 porpołudnie- 
wym Nursżeich Listów artykuł p. t. „Koniec 
roku jubil*yszowego*, w którym przedstawia jasno 
i dobitnie tozwój sprawy odsłoniącia pomnika 
wieszcza w Warszawie. Kończy go odczwą na- 
stępującą do ziomków: „Ktokolwiek z nas może, 
komukolwiek stesnnki pozwolą, powinienby udać 
się na dzień 24 grudnia do Warszawy. Jest to 
zresztą nawet obowiązkiem naszym, jeśli sobie 
przypomniemy udział Polaków w obchodzie Pa- 
lacky'ego. Przedewszystkiem miasto Praga po- 
winuoby nie omieszkać wysłania swego przedsta- 
wiciela na tę uroczystość — bez cząkania na 
zaproszenie... A kto pojedzie, niech się pakłoni 
od nas wszystkich duchowi Mickiewieza i po- 
zdrowi Warszawę !“ 


Wydawnictwa gwiazdkowe. Miłym 
nabytkiem dla każdego domu na czas nie tylko 
świąteczny, będzie nowy poszyt „Kolend” w o- 
pracowaniu St. Niewiadomskiego. Melcdyę wspie- 
ra akompaniament barwy, misterny, a przecież 
przystępiy. Jest to pożądane pendant do seryi 
„Kolend* wydanej przed paru lety jako op. 9. 
„Kolendy* wyszły nakładem znanej firmy K. 
S. Jakubowskiego, która przy sposobności świąt 
obdarzyła także dziatwę naszą dwiema sympa- 
tycznemi nowościami. 

Jedną z nich jest książka złożona z sa- 
mych obrazków, naklejonych na silnym karto- 
nie, bo przeznaezona dla dzieci w tym wieku, 
kiedy one czytać jeszcze nie umieją, ale niszczą 
znakomieje, co tylko w ręce im wpadnie. Obra- 
zki te kolorowane nadobnie tworzą galeryę „Na- 
szych zwierząt domowych*. 

Dla dziatwy posiadającej już „w małym 
palcu“ przedziwną sztuką czytania, doskonale 
nadaje się druga książka, zaopatrzona trochę 
tragicznym tytułem „Kreska na Matyska“. Obra- 
zki i zręczne, dobrze do pojęć dziecięcych przy- 
stosowane wierszyki St. Rossowskiego, wyja- 
śniają na pierwszy rzut oka, że są to tragedye 
codzień zdarzające się dzieciom, jeśli skusi ich 
dyabełek niegrzeczności; tragedye zabawne, za- 
bawnie też przedstawiane w słowach i obrazkach. 
Bez moralizowanią spełnią one niezawodnie s%ą 
pedagogiczną miepę, a zarazem przyniosą tysiące 
pociech małym czytelnikom. 

Na podniesienie zasługuje także niska 
stosunkowo cena tych książeczek, pozostająca 
daleko za ceną podobnych wydawnietw zamiej- 
seowych. 

„W dzień Bożego Narodzenia. Pod 
tym tytułem pojawił się nakładem Księgarni 
Polskiej we Lwowie zbiór kolend ludowych, 
tak miłych każdemu dla swej prostoty i rze- 
wności, ułożonych przez znanego muzyka p. F. 
Barańskiego na głos z towarzyszeniem fortepia- 
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wedłng ludowego podania, ilustrowaną czterema 
rysinami. Nazwisko autora mówi samo za siebie; 
nie potrzebuje ono żadnych reklam ani poleceń. 
Zofia Bukowiecka, o której pracach dla 
młodzieży „wspominaliśmy już dawniej niejedno- 
krotnie, napisała opowiadanie p. t.: „Młotem i 
kielnią*, ilustrowane pizez Wł. Jasieńskiego. 
Jans Chęcińskiego „Opowiadania history- 
czne“ ukazały się już w tszeciem wydaniu. 


Teatr „Wodewii”. Przybył do naszego 
miasta teatr stanistawowski i da szereg przed- 
stawień w sali „Sokoła“. Pierwsze przedstawic- 
nie odbędzie sią dzisiaj. Afisz zapowiada wode- 
wił oryginalny, napisany przez p. Krumłow- 
skiego p. t: „Królowa przedmieścia“, który to 
utwór grany był wiele razy z wielkiem powo- 
dzeniem na letniej scenie krakowskiej i kilku 
sccnarh prowincyonalnych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pal 
łyrekegą dr. Juliusza Bandrowskiege | Ludwika 
Eellers. 

Dziś, we środę po raz pierwszy „Zaza“, obraz 
z życia zakuiisowego w 5 aktach Pictra Berton 
i Karola Simon, przekład M. Sachorowskiego, 
(z repartoaru Mme Rójane w teatrze „Vaude- 
villo“ w Paryżu. Nowa wystawa. ) 

W roli tytułowej wystąpi pani Felicya 
Stachowiez, cbok niej zaś panie Ozaplińska, Go- 
styńska. Kwiecińska, Lasocka, Miłowska, Ogiń- 
ská, Połęcka, Nałęcz i Rybicka, craz pp. An- 
toniewski, Fisza”, Feldman, Hiercwski, Jawor- 
ih, adwiaśkiew: z, Nowacki, Modzelewski, Mc- 
vozawicsa, Walewski, Woleński i Wysoski. 

; We ezwartez po raz drugi „Zaza“. obraz 
z Życia zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i 
K. Simona. 

i W piątek ostatnie przedstawienie przed 
Świętami, po raz trzeci „Zaza“, obraz z życia 
zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i K, Si- 
mona. 


W sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia teatr zamknięty. 

W niedzielę po południu o pół do 4 (na 
dochód Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej) „Szaławiła”*. komedya w 5 aktach 
K. Glińskiego. Występ G. Fiszera ; 

Wieegorem o pół do 8 (na dochód Tow. 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej) 
po raz 22 „Gejsza“, operetka w 3 aktach Sidneya 
Jonese, 

W poniedziałek po południu o pół do 4 
„Czarodziej z nad Nilu“, operetka w 8 aktach 
W. Herberta; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czwarty „Zaza“. 

We wtorek po południu o godz. pół do % 
„Chory z urojenia*, komedya w 8 aktach Mo- 
liera. Występ G. Fiszera i „Lekka kawalerya*, 
operetka w 2 aktach Fr. Souppć go; 

Wieczorem o pół do 8 po raz 28 „Gej 
sza“, operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 
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„Giełda towarowa: Oukior anruwy Joce 
Autsig 1255 do 12-560, loeo Ołomuniec 
1170 do 11-80 loco Berao-Wiedeń 11:80 
do 11:90, za styczeń lora Aussig 12:52 
de 1290, znkier w kostkach primi 87-871, 
de 37-57. sacunda 37121, do 3725. Bpi- 
Tytus zotyngoctowsny loco Wiedeń 18 — 
do 1820. Nafta kaukazka transito Tryest 
475 
ja 


> 10 pe. zaieujsta przeźroczy: $a 19:25 
975 
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Lwów, 21 grudnia. Pszenica gotowa 
910 do 9-80 pszenica gotowa nowa 910 
do 930, żyta gotowa 7:50 do 8—, żyto gc- 
towe na termina 7:50 do 8--—, owiaś obre- 
cany gotowy — — do —— owies nowy luk 
na termina 660 do 6:89, jęczałeń pastewny 
5:75 do 6:10, jęczmień brow. 6:50 do 7 50, 
groch do got. 675 do 9--, wyka —— do 
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——, nasienie lniane —— do — —, nasie- 
niə konopne —— do ——, bób —*— do 
——, bobik — — do —'—, hreczka —*— do 
——, konisczyne czerwona galicyjska 48— 
do 55-—, biała 88— do 46—, tymotka 
17-50 do 20 —, szwedzka —— do —-*—, kuku- 
radza stara 5— do 6—, nowa 520 do 
5.50, chmiel stary —— do ——, Nowy 


kilo 65— do 100—, rzepak 11:— do 
groch pastewnj 5775 do 6-20. 


za 55 
NiS 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16'— 
do 16:40, na termin l4*— do 1450, wa- 
ranty —'— do ——. 


Wiedeń „19 grudnia. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogaiego na rzeź ogółem 4900 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 859, z Bukowiny 369 
sztuk. 

Przebieg targu był mało ożywiony. 
Ceny takie same jak w zeszłym tygo- 
dniu. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
174 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 192 sztuk po 25 do 29 zł., 409 sztuk 
c 80 do 88 zł.,168 szink po 34 do 37 zł., 
38 sztuk po 88 do 43 złr. za centnar me- 
tryezny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy dochodzenia kupowano po 26 do 
83 zł; krowy podiuczone po 25 do 80 zł.; 
bydło chude dia rmasarzy po 16 do 24 zł. 
także za centnzr metryczay żywej wagi. 
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OSTATNIA POCZTA 


JE. Marszałek wysłał dziś zawiadomie- 
nie do posłów o zwołaniu Sejmn na dzień 
28 b. m., a zarazem zawiadomił ich o tem, 
łe w dniu 28 b. m. odbędą się nabożeństwa 
o godz. 9 rano w gr. kat. cerkwi św. Jura, 
zaś o godz. 10 rano w rzym. kat. kościele 
katedralnym. 
Uroczyste otwarcie i zagajenie Sejmu 
nastąpi o godz. 11 rano. 
Porządek dzienny pierwszego posiedze- 
nia Sejmu, który dziś posłom rozesłano, obej- 
muje 70 punktów a 94 sprawozdań Wydziału 
krajowego. Sprawozdania te zostaną w pierw- 
<.-m czytaniu przekazane komisyom. któ- 
cjeb wybór Sejm równoczeszie w zasadzie 
uchwali, a zarazem oznaczy z ilu posłów każda 
komisya ma się składać, 

Wybór komisyj, sekretarzy, kwestorów 
i rewidantów odbyć się może dopiero na 
drugiem posiedzeniu Sejmu. 


za w 


Parlamentarne komisye klubu konser- 
watywnej wielkiej posiadłości i klubu cze- 
skiego — jak telegrafują z Wiednia — od- 
były wczeraj wspólną naradę w obecności 
P. Ministra skarbu dr. Kaizla. Obradowano 
nad sytuacyą polityczną i kilku sprawami 
konkretnemi, przyczem okazało się, że po- 
między obu klubami paruje zupełna zgo- 
dność zapatrywań. 


Do Fremdenblattu telegrafuja 2 Berli- 
na, że na onegdajszej audyencji ambasadora 
anstro-węgierskiego p. Szegenyi u cesarza 
Wilhelma, złożył ambasador podziękowanie 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa za gratula- 
cye z powodu Jubileuszu. Na audyencyi by- 
ła także mowa o sprawie poruszonej w osta- 
tnim liście cesarza Wilhelma do Najj. Pana. 
(Według Hamburger Corresp. była w tym 
liście mowa o wydalaniach z Prus. Przyp. 
Red.) Wezoraj w południe p. Szegenyi miał 
bré znowu na audyencyi u cesarza Wil- 
helma. 

Według dzisiejszej też depeszy z Ber- 
lina, dzienniki tamtejsze donoszą, że amba- 
sador austryacki Szegenyi wręczył wczoraj 
na osobnem posłuchaniu cesarzowi Wilhel- 
mowi własnoręczną odpowiedź Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa na pismo, które przed 
kilku dniami ambasador niemiecki hr. Eu- 
lenburg Monarsze austryackiemu doręczył. 


Berlińska Retchsamzeiger potwierdza, że 
przeciw prof. Delbriiekowi wdrożono śledz- 
two dyscyplinarne za artykuł w ostatnim ze- 
szycie jego pisma Preussische Jahrbücher, 
omawiający wydalania z północnago Śzle- 
zwiku. Sledztwo wytoczono na podstawie u- 
stawy z roku 1552 o przekroczeniach służbo- 
wych urzędników nie sażowych. 

Wolnomyślna prasa jednogłośnie potę- 
pia to zarządzenie, podnosząc, że Delbrůck 
walezył jako oficer pod Gravelotte, wycho- 
wywał dzieci cesarza Fryderyka i powołany 
był jako następca Treitschkego na katedrę, 
Jest to więe ezłowiek stanowczo konserwa- 
tywny, któremu niepodobna podsuwać inten- 
syj aatinarodowych i niepatryotycznych. 


Sprawa wydaleń z Prus będzie przed- 
miotem dyskusyi w Izbie dep. sejmu pru- 
skiego zaraz po jej zebraniu się. Odnośną 
interpelscyę przygotowuje poseł duński a 
stronnictwa opozycyjne oświadczyły gotowość 
poparcia jej. Berliner Tagblatt donosząc o 
tem, dodaje, że rząd będzie mógł przy tej 
sposobności przekonać się, iż większa część 
reprezentacyi narodowej nie pochwala poli- 
tyki wydaleń, jak to niedawno twierdziła 
Nordd. Allg. Zig. Swoją drogą rząd nie prze- 
staje rugować obcokrajowców. W ostatnich 
dniaeh wydalono wielu poddanych rossyj- 
skich z Wandsbesk, ped Hamhurgiem. | 

W obec pogłosek, iż zamierzone jest 
założenie w Gdańsku portu wojennego, o- 
świadeza państwowy urząd marynarki, że po- 
głoski te są nieuzasadnione. Port piławski 
wystarcza, jako stacya dla torpedowców i 
mniejszych okrętów. Dla obrony wybrzeży 
wystarczy flota niemiecka, skoro budowa jej 
będzie wykończona. 


Urzędowy organ rossyjski ogłasza dłu 
gi szereg awansów i odznaczeń, nadanych 
z okazyi imienin cara. Między innymi ko- 
mendant twierdzy warszawskiej Komarow 1 
pomocnik komenderującego wojskami war- 
szawskiego okręgu wojennego Razgildiejew, 
mianowani generałami piechoty, a pomocnik 
generał-gubernatora warszawskiego w wy- 
dziale policyjnym Onoprienko i naczelnik in- 
żynieryi Klimenko, generał-porucznikami. 


Pruski poseł w Watykanie, Below- 
Rutzan, otrzymał od Papieża wraz z własno- 
ręcznem, bardzo łaskawem pismem krzyż ko- 
mandorski orderu Grzegorza. 


Ż Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
że rossyjski minister marynarki zamówił 20 
torpedoweów, które mają być przeznaczone 
na wzmocnienie różnych rossyjskich eskadr. 

W marcu odbędzie się w Petersburgu 
zjazd ogólno-państwowy lekarzy fabrycznych, 
na którym będą badane sprawy hygieny 
zakładów przemysłowych , tudzież projekt 
inspektorek fabrycznych. 


Utrata Krety dała powód podnoszące- 
mu znowu głowę stronnictwu młodotureckie- 
mu do gwałtownych napaści na politykę suł- 
tana. Stronnictwo to przypisując tej polityce 
całą winę poniesionych upokorzeń, jedzo- 
cześnie ostro krytykuje taktykę ezterech mo- 
carstw. Ostatni numer organu młodotureskie- 
go Mechveret prawie wyłącznie zajmuje się 
Kretą. Oskarżono tu Niemców o pozorną 
tylko przyjaźń, bo pomimo wszelkich wynu- 
rzeń serdeczności dla Turcyi, nie nie zrobili. 
aby Kreta pozostała dzierżawą sułtańska. 

Na to prasa niemiecka odpowiada. że 
cała wina ze to ciąży na sułtanie, który 
uparł się, ażeby tylko poddany turecki za- 
jął stanowisko gubernatora Krety. Opór tea 
właśnie dał sposobność Rossyi do wystąpie- 
niaz kandydaturą księcia Jerzego greckiego. 
Niemcy w tym stanie rzeczy, zwłaszcza zaś 
po ostatniej rzezi kanejskiej, nie nie mogły 
zrobić dla uratowania Krety. 


Do N. Wiener Tagblatt donoszą z 
Berlina: Tutejsze koła polityczne oświadcza- 
ją, iż wspomniane w Izbie franenskiej tajne 
akta nie mogą bezwarunkowo nie takiego 
zawierać, coby zdcłało sprowadzić zawikła- 
nia z Niemcami, albowiem po stronie nie- 
mieckiej nie istniał nigdy żaden ani pośre- 
dni, ani bezpośredni stosunek z Dreyfusem. 
Rzekomy list cesarza Wilhelma do Dreyfu- 
sa nie może być niczam innem, jak tylko 
niedorzecznym falsyfikatem. 


Jeszcze nie; została załatwiona i wyja- 
śniona nieszczęsna sprawa Dreyfusa, a już 
cięży nad Francyą nowa podobnego rodzaju 
sprawa, o której wczoraj doniósł nam tele- 
graf. W tej kwestyi donoszą dalej z Pary- 
ła: Sprawa nowego szpiegostwa, która spo- 
wodowała aresztowanie Wiktora Decriona. 
kaprala artyleryi Groulta i współwinnych 
Bonafeta Lerendu, wywołuje tu niezmierną 
sensacyg. Decrion, który jakiś czas był z- 
gentem biura informacyjn»go za czasów Pi- 
cquarta i Henry'ego, a potem agentem w 
Suretć générale w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, oddzlony został z obu posad za 
dwuznaczne zachowanie się. Aby się odzna- 
czyć, wymyśłał on bajki o zamachach anar- 
chistycznych i fałszował listy reprezentan- 
tów obcych mocarstw. Po wydaleniu szpie- 
gował, jak się zdaje, na rzecz jednego z 
wielkich mocarstw sąsiednich, a misnowicie 
chciał posiąść tajemnicę nowego działa szyb- 
kostrzałowego i nowego karabina. 

Biuro Retera donosi, że Francuzi z 
wielkim pospiechem fortyfikują wyspy Tahiti. 


Z San Sebastian (w Hiszpanii) tele- 
grafują, że dowódca hiszpańskiej armii pół- 
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nocnej nakazał rozwiązanie wszystkich klu- 
bów i stowarzyszeń karlistowskich w pro- 
wincyach, jago władzy podlegających. Po- 
dobne zarządzenia zamierza w życie wpro- 
wadzić także generał-kapitan w Madrycie, a 
cprócz tego zawiesić wydawnictwo wszyst- 
kich dzienników karlistowskich. 


TELEERANNY BALETY LWOYSKIEJ 


Kraków, 21 grudnia. (Dep. pryw. 
telef.). Wezoraj ukonstytnowało się tutaj To- 
warzystwo naukowe, będące niejako rozsze- 
rzeniem dotychczasowego Towarzystwa pra- 
wniczego krakowskiego. Zebranie zagaił radca 
Dworu dr. Fryderyk Zo'l. Zgromadzenie wy- 
brało prezesem pana Macieja Qzyszczana, 
prezydenta wyższego sądu krajowego, wica- 
prezessmi pp.: radców Dworu delegata Ka- 
zimierza Laskowskiego i prof. dr. Fryderyka 
Zolla, tudzież adw. dr. Ferdynanda Wilkosza, 
sekretarzem prof. Bolesława Ulsnowskiezo, 
skarbnikiem radcę sądu Bełcikowskiego, prze- 
wodniezącym komitetu redakcyjoego prof 
Krzymuskiego, a odezytowego prof. Kasparka. 

W uznaniu zasług położonych dla mia- 
sta i kraju, wykrało zgromadzenie prezesem 
honorowym stowarzyszenia JE. dr. Juliana 
Dunzjewskiego. 

Następnie wywiązała się wielce oży- 
wiona dyskusya nad postulatami co do od- 
czytów, pogadanek prawniczych i eo do wy- 
dawania pisma prawniczego. Ostatecznie u- 
chwalono zwołać dalsze walne zgromadzenie 
dla powzięcia ostatecznej decyzyi w tych 
sprawach. 


Kraków, 21 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). W przeciągu krótkiego czasu speł- 
niono tu cały szereg śmiałych kradzieży 
przeważnie w sklepach, jak u Szars kiego, 
Fischera, Klimka 1 innych. Policya wykry- 
ła, że sprawcą był niejaki Lebański, żoł- 
nierz 13 p. p., pełniący służbę w Pasterni- 
ku pod Krakowem. Wyłudzał on od przeło- 
żonych urlopy pod pozorem choroby i wę- 
drował do miasta, gdzie dopuszczał się kra- 
dzieży przy pomocy wytrychów, które sobie 
jako były czeladnik ślusarski sporządzał. Był 
on i w wojsku kilkakrotnie karany ża kra- 
dzież i dezercyę. 


Wiedeń, 21 grndnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości prz- 
niósł adjnsktów sądowych: dr. Michała Kə- 
niuszeckiego z Dobromiia do Sieniawy, 
dz. Władysława Cichockiego ze Skolega 
do Sądcwej Wiszai, Augusta Giebuśte w- 
skiego ze Staregomiasta do Bóbrki, Zy- 
gmuwia Ryhickiego z Gwoźdzea do Ja- 
nowa, Jana Schindlera z Zabłotowa do 
Teśmienicy, dr. Kornela Georgiana ze 
Seretu do Solki; dalej nadał adjunktom lwo- 
wskiego ckregu wyższego sądu krajowego 
nastepujące systemizowane posady: dr. Ja- 
nowi Michałowi Bejnarowiczowi w Brzo- 
zowie, dr. Wiktorowi Iwanowiczowi w 
Storożyńcu, Janowi Franciszkowi Piera- 
ckiemu w Dobromilu, Syrzisticowi w 
Kocemaniu. 

Następnie zamianował adjunktami są- 
dowymi auskultantów: dr. Józefa Szydłow- 
skiego dla Bolechowa, Tarońskie- 
go dle Kozowy, Władysława Dukieta dla 
Liska, Wenzntego Ferenza dla Tarnopo- 
la, dr. Edwarda Krattera dla lwowskiego 
ckręgu sądowego bez oznaczonego miejsca 
urzędowania, wreszcie kandydata adwokackie- 
go dr. Hryniewieckiego dla Jarosławia. 


Wiedeń, 21 grudnia. Ministerstwo ko- 
lei żelaznych przekazało generalnemu inspe- 
ktor stowi anstryackich kolei żelaznych przed- 
łożone przez Towarzystwo kolei południowej, 
imieniem wspólnej konferencyi dyrektorów, 
projekt nowej instrukeyi ruchu. Minister- 
stwo wezwało do dokłudnego zbadania tego 
projektu i przedstawienia ewentualnych wnio- 
sków, zmierzających do zmiany lub uzupeł- 
nienia zawartych tam przepisów. 


Praga, 21 grudnia. (Telefonem). Poli- 
tik donosi, że wczorajsze posiedzenie klubu 
młodoczeskiego było hardzo ożywione. Wie- 
lu członków klubu wyrażało niezadowolenie 
z tego powodu, że Rząd dotąd jeszcze nie 
oświadczył stanowczo, czy zgadza się na 
wszystkie postulaty młodoczeskie. 


Interpelowano także P. Ministra skar- 
bu dr. Kaizla w sprawia Najw. Orędzia do 
Sejmu czeskiego. Dr. Kaizl oświadczył, że nie 
jest w stanie tekstu Orędzia podać dosto- 
wnie, może jednak zapewnić, że Orędzie 
będzie zawierało także ustęp autonomisty- 
czny. 


Liberec (Reichenberg), 21 grudnia. 
Rada miejska uchwaliła rezolucye, wzywa- 
jącą posłów niemieckich sejmu czeskiego, 
ażeby dopóty nia brali udziału w obradach 
sejmu, dopóki nie otrzymają rękojmi, że 
nie będą się tam działy sceny, któreby 
posłów niemieckich zmuszały do abstynencji. 
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Liberec, 21 grudnia. (Telefonem). 
Niemieckie Towarzystwo ludowe w Gablonz 
zostało przez Rząd rozwiązane. 

Budapeszt, 21 grudnia. Dzisiejszy 
dziennik urzędowy ogłosi bardzo łaskawe 
Najwyższe odręczne pismo królewskie do br. 
Banfty'ego, zwalniające go od tymczasowego 
kierownictwa ministerstwem a latere i mia- 
nujące sekretarza stanu Szechenyi'ego, który 
równocześnie otrzyma godność tajsego rad- 
cy, ministrem a latere. 


Budapeszt, 21 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów sejmu prezy- 
dent z tytuiu wieku, p. Madarasz, zawiadomił 
Izbę, że poseł Tichler zapowiedział na ko- 
niec posiedzenia interpelacyę w sprawie wie- 
deńskiego burmistrza dr. Luógera i w spra- 

| wie Rumunów. Przed przystąpieniem do po- 

rządku dziennego zabrał głos minister hon- 
wedów br. Fejerwary i powiedział: Poseł 
Polonyi we wczorajszej mowie zajmował się 
także honwedam ; otóż ja proszę opozycyę. 
aby w tej ciężkiej dla ojczyzny chwali ni» 
wciągała w dyskusyę siły zbrojnej. Mage 
zapewnić. że honwedzi pozostaną zawsze 
wierni przysiędze i honorowi; czy jednak 
tak będą postępować, aby się przypodobać 
p. Poloni emu, tego nie cheę tu rozstrzygać 
(Oklaski na prawicy). 

Potem dyskutowano dalej nad termi- 
nem wyboru prezydenta. Zabrał głos Edward 
Bartha, przyłączając się do wniosku Kossutha. 


Budapeszt, 21 grudnia. (Telefonem). 
Hr. Mikołaj Esterhazy, jeden z przywódców 
katolickiej partyi ludowej, wystosował do 
prezydenta tej partyi list otwarty, w którym 
ostro potępia obstrukcyę, twierdząc, że ona 
ARG mocarstwowa stanowisko Monar- 
chii. 


Wielki Warazdyn, 21 grudnia. Pod- 
czas bankietu na cześć Kolomana Tiszy wy- 
głosił tenże dłuższą mowę, w której między 
innemi powiedział, że w r. 1875 nazwano 
go po raz pierwszy zdrajcą ojczyzny. Pomi- 
mo to, zdaje się mowcy, że oddał swojej oj- 
czyźnie znakomite usługi i pragnie, aby ona 
kwitła i rozwijała się po wszystkie czasy jak 
najwspanialej. 

Sofia, 21 grudnia. Zgromadzenie na- 
rodowe przyjęło przedłożenia o kolejach że- 
laznych. Opozycya po wniesieniu protestu 
opuściła gremialnie salę obrad. 

Bukareszt, 21 grudnia. Król przyjmu- 
jąc daputacyg Izby deputowanych. która mu 
wręczyła adres w odpowiedzi na mowę tro- 
aowa, oświadczył, ża Rumunia po pokonaniu 
rozmaitych trudności, żajęłz dziś ważne ta- 
nowisko w rodzinie państw europejskich i 
że dzięki rozumnej i przezornej polityce zdo- 
była sobie ogólny szacunek. 

Osiągnięte w ten sposób rezultaty na- 
zładają na rząd ohowiązex utrzymania kraju 
na osiągniętej wyżynie. Król położył prze- 
dewszystkiem naeisk na potrzebę utrzyma- 
nia równowagi w budżecie, poczem podzię- 
kował za objawy niezłomnej wierności dla 
niego i dla domu królewskiego. 

Ateny, 21 grudnia. Książę Jerzy gre- 
cki, w towarzystwie następcy tronu greckie- 
go, przybył wczoraj do Milo. Powitano go 
salwami działowemi z okrętów admiralskich 
i hymnem greckim. Książę wizytował admi- 
rałów, którzy go rewizytowali i o północy 
udał się w dalszą podróż na Kretę. Króle- 
wiez grecki powrócił do Aten. 

Ateny, 21 grudnia. Izba została roz- 
wiązanę a nowe wybory rozpisane na 19 
lntego 1899. Izba zbierza się na sesyę dnia 
16 marca p. r. 

Kanea, 21 grudnia. Książę Jerzy gre- 
cki przybędzie dziś o godz. pół do 10-tej 
rano do Suda Po powitaniu przez admirałów, 
uda się w godzinie południowej powozem do 
Kanei, gdzie po nabożeństwie w cerkwi pra- 
wosławnej admirał Potier złoży w jegu ręce 
ster rządu W chwili dokonania tego aktu 
wywieszoną zostanie na pałacu chorągiew 
autonomiczna a działa okrętów dadzą 21 
strzałów. Książę przyjmie następnie ciało 
konsularne, komendantów, oficerów, człon- 
ków komitetu wykonawczego zgromadzenia 
narodowego, burmistrza, notablów tureckich 
it. d. Kanea jest wspaniale udekorowaną, 
wszędzie powiewają chorągwie autonomiczne. 
Mają one na tle błękitnym krzyż biały a w 
rogu po lewej stronie białą gwiazdkę na 
ezerwonem polu. 


Rzym, 21 grudnia. Izbą deputowa- 
nych w toku obrad nad tajnymi wydatkami 
ministerstwa spraw wewnętrznych odrzuciła 
porządek dzienny Delmona, wzywający rząd, 
aby nie używał funduszu tajnego na popie- 
ranie dzienników i dziennikarzy. Odrzucenie 
nastąpiło po przemówieniu prezes gabinetu, 
Pelloux, który oświadczył, że rząd uważa po- 
wyższy porządek dzienny jako wotum nie- 
ufaości dla siebie. 

Paryż, 21 grudnia. Journal zaprzecza, 
jakoby dozorca więzienia wojskowego „Cher- 
che Midi“ był wczoraj przesłuchiwany przez 
trybunał kasacyjny, gdyż dopiero na dziś 
otrzymał wezwanie. Co się tyczy teki z taj- 
mymi aktami drepfusowskimi, to jeszcze 
nie postanowiono, czy ma być wydaną try- 


bunałowi kasacyjnemmu. Kilku członków rady 
Izby karnej jest za udzieleniem listu żela- 
znego Ksterhazemu. 

Paryż, 21 grudnia. Trybunał kasa- 
cyjny przesłuchiwał wczoraj Guerina, ko- 
mendanta więzienia „Cherche Midi“. Try- 
buna? przyjął do wiadomości wystose wane 
doń listownie żądanie Esterhazego, aby 
mógł być przesłuchanym. Decyzyę w tej 
mierze poweźmie trybunał w przyszłym ty- 
godniu. 

Paryż, 21 grudnia. Senat po ożywio- 
nej dyskusyi przyjął popierany przez mini- 
stra wojny wniosek, wedle którego także w 
czasie pokoju osoby, którym udowodniono 
zdradę, mają być śmiercią karana. W Izbie 
deputowanych socyalista Fourniera postawił 
nagiy wniosek o nadanie wojskowym praw 
politycznych, któreby mogli be”warunkowo 
wykonywać. Prezes gabinetu wystąpił prze- 
ciw nagłości tego wniosku, mogicego oka- 
zać się w swych skutkach zgubuym i po- 
wiedział że kraj chca mieć armię dla obro- 
ny jego czeż i niepodległości, a nie na to, 
aby zdobywała sobie miłość socyalistów. 

Po żywej sprzeczee pomiędzy Fournie- 
ram, a prezesem gabinetu Dupuy, zagłość 
wniosku odrzucono 477 głosami przeciw 26. 

Paryż, 21 grudnia. Aresztowano tu 
pod zarzutem dopuszczenia się kradzieży z 
włamaniem pewne indywiduum, które twier- 
dzi, że jest identyczne ze „starym Polakiem“, 
który miał rzekomo się dopuścić kilku nieu 
dałych zamachów przeciw p. Faure i i. 

Władze sądowe stwierdziły, że areszto- 
wany w sprawie szpiegostwa Deerion, umó- 
wił się z owym indywiduum, aby tenże 
rzucił na prezydenta Faure bombę i nastę- 
pnie zawiadomił o tem tutejszą policyę. 

Konstantynopol, 21 grudnia. Patry- 
archa armeński zwrócił się do sułtana 
z prośbą o pomoc dla kilku wilajetów, które 
nawiedziła wielka klęska głodowa. 

Madryt, 21 grudnia. Stan zdrowia Sa- 
gasty się polepszył. Wielu generałów i po- 
lityków odwiedziło wezoraj generała Bianco, 
który jutro będzie przyjęty przez królowe. 

Madryt, 21 grudnia. Przybył tu wcza- 
raj w powrocie z Kuby marszałek Blanko. 
Słychać, że rada ministrów odbędzie się 
dopiero we czwartek. Sagasta prawdo podo- 
bnie w piątak wręezy królowej dymisyę. 

Waszyngton, 21 grudnia. W [zbie 
reprazentantów da:aokrata Williams zapro- 
testował przeciw zabraniu Filipinów przez 
Arssrykę. Mowea nie jest wprawdzie za 
tem, sby je oddać Hiszpanii, ala sądzi że 
trzeba ja albo sprzedać Augiii, albo oddać 
pod wspólny zarząd Anglii, Francyi i Nie- 
miee. 

Waszyngton, 21 grudnis, W senacie 
rozpoczęła się wczoraj dyskusya nzd ustawą 
o budowie kanału Nicaragua. 

Brisbane, 21 grudnia. Z Nowej Gwi- 
nei donoszą o strasznym orkanie. Wiele o- 
kretów zatopionych, dużo ludzi zginęło. 


Palegrzfowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 grudnia 1898, godzina 
10 minut 45. Akcye kradytowe 359'50, Akcye 
kolei państwowej 36387, Akcye tytoniowe 


124:—, Anglo-austryackie —'—, Union 
bank —'—, Południowej 64:50, Renta pa- 
pierowa ——*--, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 23325, %-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98:—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97:40, Napolaondor —*—, Rubel 
papierowy ——, 4-pre. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 5897, Alpine 
19975. Usposobienia spokojne. 

Wiedeń, 21 grudnia ioŚ5, godzina: 
2 minu: 10. Alpejskie towarzystwo górnieny 
19950, Węgierskie akcye kredytowa 891—, 
Akcye anglo-austryackie 155:50. Akeye han- 
ku Union 294':—, Kredytowe zioraskie 467: —, 
Kredyty 35950 Akcye kolei południowej 
64:25, Losy tureekio 58—, Akcye kolei 
państwowej 364—, Akcye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 295 —. 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne 1889 r. 9780, 
Akcye tytoniowe 12450. galicyjskie obliga- 
cye indamnizacyjne 97:40, Akcye kolei Eben- 
tal 260—. Akeya hauku dla krajów korov- 
nych 28250 4-proceutowa węgierska rapta 
złota 12010. banku związkowego 
26450, Rubel papierowy 12775. Wągiar- 
ska renta papierowa 07:75 Rimorznie 28850, 
Usposobienia spokojne. 

Telegramy zbożowe x dnia 20 grudnia 
16098 r. Wiedeń: okowite per 10.000 
litar prompt 18— do 18%0 wr Bude- 
pesxzt: Pszenies na wiosnę 1955 do 19:56 
R. Berlin: przeniea na wiosze —— W. 
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Odpowiedzialny redaktor Ada Krepkowi 


Nadesłane. 


o o 
Lekcve szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcyc «la pan. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., uł. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 grudnia 1898. 
HOTEL REDRE. 

PP. J. Lubkowscy z Bereźnicy, O. Orłowski 
z Połowie, K. Ostaszewski z Grabowniey, K. Wierz- 
chleysey z Stawezan, A. Skrzyński z Żurawna, E. 
Litejnski 4 Litwinowa. 

HOTEL IMPERIA. 

PP. S. br. Hagen 4 Wielkiech ucz. F. Jano- 
wski z Rozniatowa, D. Zawadzki z Tarnopola, S. Nie- 
zabitowski z żoną z Uherca, dr. Stenermann z Sam- 
bora, P. Osiecimska z Krakowa, S. Rudich z Krosna. 


Wystawy i Muzea. 


Nieastająca Wystawa zjeanoczoiegi 
Towarzystwa przyjaciół sztuk więknych we 
Lwowie, przy piscu św. Ducha i. 10, pierw- 
aze piętro, jest otwaria codziennie od godtizy 
lü przed południem do godziny 5 popołudz 


wstęp od escby kosztuje w niedziele 15 et 
w dnie powszednie 80 Gk — lie  eromków 


w top walut. 

Muzeum przemysłewe miejskie u 
twarte codziewnie (z wyjatkiem poniedziałków 
gd godziny 9 rano do godziny 8 po późudniu) 
w niedzielę i święta od godziuy 16 raza dz 
wodziny | z południa. — Biblioteka medal: 
obkwarie sodmenroe od godziny ll przed de 
do godziny 3 po połndmiu (w niedzielę 1 święte 
od godziny 10 ðo g. 1). —. Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele weiny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
sano do godziny % po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
Gzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godzimy 8 do 5 po południu. 


7 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara Środkowo - europejskiego) 


Pociąg (| 
f osob, | 
Fo 
3:30, 
Sy 
i 


5:10 


| bora przez Przemyśl 


h 


7-55 | Ze Sokala i Rawy ruskiej 
8.05 | Z ŁLawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
815 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
905 | Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do *%/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
OChyrowa przez Przemyśl 
10:35 | Z Iekan, Suezawy 
10:45 | Z Jarosławia, Lubaczowa 
1:01 į Z Janowa 
ij 1-30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
San przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
1:40 | Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *0/, do a wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 
1:50 Z łekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórosmez6, Husiatyna, Kałusza 
215 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzee Podzameze 
| 2:30 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 


5:00 
5:25 
5:40 


5:55 
PAED 


A 
7:57 


na dworzee Podzamcze 
dów na dworzec główny 


Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Janowa od '/„ do js wł. i od *8/, 
w Z Brzuchowie tylko od */; do 30/, wł. 
Í 545 


z Jasła przez Rzeszów 
3Bi Z 


dworzec Podzamcze 
y 945 | 
- i Kozowy 

9:55 
dworzec główny 


10-308] 
kro Ze kolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo -europejskim 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia. Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 


Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiee,. Se- 
Í rethu, Berhomethu, Nowosieliey, 


: Husiatyna, Kałusza 
7:30 Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
7-40 4 Z Janowa 
7:50 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 


pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 


i od 1e do *5/, wł. tylko w święta i niedziele 


Z Brzuchowie tylko od *4 do %/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od *4 do *0/ę; 


Janowa od tje do *5/ę włącznie tylko w dnie powszednie 

|| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
H liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
| Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmez0, Husiatyna, Podwysokiego 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


do *00s wł. codziennie 


i od "fs do "a wł. 


0:20 
6:30] 
6408 
6:55] 
9-00] 
7-10% 
715 
8:40 
0:05] 


Do 
Do 


Do 


Do 
Do 
Do 
Do 
Do 


Do 


Do 


Do 


Do 
Do 
Do 
Do 


Do 
Do 
Do 


Do 
Do 
Do 
Do 


Do 


Ze Lwowa odchodzą: 


głównego 


Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósmezó6, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 


Podzamcze 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Eo altwa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
arszawy), Chyrowa, Stróża przez 


Krakowa (Wiednia, 
Tarnów 


Skolego, Hrebenowa od 70/, do t/a wł, Kałusza, Borysławia 


Chyrowa 
Janowa 
Podwołoczysk, Brodów, 
Grzymałowa z dworca głównego 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 


gl Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó,- Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 


Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 


Husiatyna, Kozowy, 


Iekan, | WK Berhomethu, Radowiee, Suezawy 


Janowa o 


mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 


lub Tarnów 


Stryja — Skolego tylko od 1/5 do %0/ę wł.; do Borysławia, 


Chyrowa 
Janowa 
Zimnej wody tylko od */„ do *1/, wł. 
Brzuchowie tylko od */, do 11/, włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemysl 


Janowa od */ę do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 


Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczaw 
Krakowas(Wiednia, Wrocłać y 


Tarnopola z dworca głównego 


«lp do */, wł. tylko w niedziele i świetał 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca A 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowie tylko od */. do **/ wł. w niedziele i świeta 
lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 


Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Baa 


ocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do *6/, wł. 


R uao (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 


Sokala i Rawy ruskiej 
Tarnopola z dworca Podzamcze 


do *%5/, wł. w niedziele i święta 


Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 


łowa, z dworca głównego 


łowa z dworca Podzamcze 


Do Janowa od */„ do *'/, i "fa do %0/, wł. codziennie; od */ę 


Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 


Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano ob jęte są tłustemi ramkamt 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
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Ważne dla kapitalistów. 
Wykazy insiytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, Kićre na szkodę właścicieli nie zostały podjęte. 


Gazeta Lwowska Nr, 290 z dnia 22 grudnia 1898. 


Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju 
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R v 
Licytacye. 
L. cz. E. 278/98 15 (7993 8—3) 
Na żądanie Jana Troniarskiego przez 
Adw.dr Ludwika Grzybowskiego zastąrione- 
go w Czortkowie, odbędzie się dnia 12 sty. 
cznia 1899 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. LI 
lieytacya realucści whl. 166 ks. gr. gm. Na- 
gorzanka i whl. 418 ks gr. tej samej gminy 
objętych 
Realność lwh. 166 ks. gr. gm. Nago- 
rzanka składa się z parceli bud. Ikat 


156 o | tej 


w sądzie niżej wys'ienionym. w biurze Nr. 
III licytacya realności lwh. 303 ks gr. gm 
Wykoty objętej, wraz z przynsleżn'ściami, 
seładającami się z domu mieszkalnego pod 
Nr. 62 budynków gospodarczych i inwenta- 
rza żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3165 zł, przynależności zaś 
na 121] zł. 

Najniższa cosa wynosi 2917 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta, (wycisg tabu- 


powierzchnoi 9787] oszacowana na 400 zi. | larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 


Na tej pb. 165 stoją budynki: a) dom mie- 
szkalny słomą kryty, z gliny lepiony, dre- 
wniany oszacowany na 100 zł., b) drugi dom 
mieszkalny wraz z chlewem, oszacowany na 
100 zł., e) stodała ze spichlerzem oceniona 
na 400 zł., d) stajnie słomą kryte, oszacowa- 
ne na 400 zł. 

Drugim przedmiotem licyiacyi jest re- 
alność lwh. 418 ks. gr gm. Nagorzanka zło- 
żona z samy h gruntów w łącznym obszarze 
przeszło 180 morgów, wartości szacunkowej 
27.500 zł Realność whl. 418 ks. gr. em. 
Nagorzanka nie ma żadnych przynależności i 
żadne przynależności z nią sprzedane nie będą 

Najniższa cena wynosi a to: realności 
whl. 166 ks. gr. gminy Nagorzanka kwotę 
933 zł. 34 ct., zaś realności «hl. 418 ks. 
gr. gm. Nagorzanka objętej kwotę 18338 zł 
34 ct., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, protokół ocenienia itd.) m: że każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz- ć podczas godzin 
mrzydowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowawia 
jedynie przez przykicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
noitoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Czortków, dnia 29 października 1898. 


L. 3308 (8114 2—3) 

Dnia 27 grudnia 1898 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurz» pod 
pisanego e. k. Zarządu salinarnego licytacya 
zapomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
w roku 1899 następującego materyału budul- 
cowego a miai owicie : 

Drzewo okrągłe, jodłowe lub sosnowa: 

16 em. grude, 6638 m. długie sztuk 250 

18 em grub», 6:63 m. długie, sztuk 350 

21 em. grube, 6 63 m. długie, sstuk 1150, 

24cm. grube, #63 m. dł gie, sziuk 2000, 

26 «m. grube, 6 63 m. długie, sztuk 1870. 

29 em, grube 6-63 m. dłuzie, sztuk 1709. 

31 em. grube, 6'63 m długie, sztuk 1350. 

57 em. grube, 6-68 m. dłogie, sztuk 50, 

8—10cm. grube, 9'5) m. długie, szt 340 

26—29 em. grube, 8 m. długie, sztuk 140, 

26—29 em. grube, 10:5 m. dlugie, szt 20, 

Drzewo dębowe okrągłe: 

41 em. grube metrów bieżących 15, 

30 em. grube matrów b eżąc:ch 30, 

82 cm. grube, metrów bisżących 5, 

27 cm. grube, metrów bieżących 8 

Drzewo sosnowe okrągłe: 

31 cm. grube, 8—8 m. długie, m. bie- 
żących 100 

Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
oferty ostemplowane znaczkiem na 50 ct., za- 
wiersjące wadyum w wysokości 50/, ofero- 
wanej kwoty a zaopatrzone klauzulą, iż oferen- 
towi dokładnie są znane warunki licytacyjne 
i że tymże się bezwarunkowo podiiaje, wnos é 
należy najpóźniej do godziny il rano w dsiu 
licytacyi na ręce e. k. naczelnika. 

Na kopercie uależy umieścić napis: 
„Oferta N. N. na dostawę ma'eryału budul- 
cowego w roku 1899“. Otwarcia of:rt nastąpi 
tegosamego duia o godzinie 11 i pół przed 
południem, 

Bliższe warunki tej licytacyi, które ofe 
renci własnoręcznie podpiszć mają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowyc 
w biurze podpisanego e. k. Zarządu salinar- 
nego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 17 grudnia 1898, 


L. cz. E. 416/98 (4) (8065 1—3) 

„. Na żądanie p. Ludwika Baliekiego, wła- 
śeiciela dóbr w Wykotach, odbędzie się dnia 
18 stycznia 1899 o godz. 9 przed południem, 


it d.) może ksżdy, mający chę kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obe- których niniejszs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, insczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do szmej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutki+m podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzesiach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą terauż sądow: pał. 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k Sąd powiatows, Oddział III. 

Sambor, dnia 5 grudnia 1898. 


L cz. E. VIII 957/98 6 (7344) 

Na żądanie Ernestyny Becherowej w 
Krakowie ul. Sebastyana l 20, odbędzie się 
dnia 19 stycznia 1899 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wym:euionym, w biurze 
Nr. 29 lieytacya 1/5 ezęści realności pod lk. 
67 w Krakowie położonej, whl. 986 ks. gr. 
gm. kat. Kraków objętej, Maryi z Krzywdziń- 
skich Ledzwanowej własnej. 

Część ta nieruchomeści, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 4289 zł. 84 et. 
a. w., przynależności nie ma. 

Najniższa cena wynosi 2614 zł. 34 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warnaki lieytacyjne i ogn 'szące się da! nego przez c. K. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
cenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi peśnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkał-go. 
C. k. Sąd cowiatowy, (Oddział III. 
Jasło, dnia 12 lipea 1898. 


L. ez. E. 850/98 (3) (1966 2—3) 
Na żądanie Srula Kornbause'a z R so- 
ch:tego, «sdnędzie się dnia 19 stycznia 1899 » 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po 
łowy ciała hip. whl. 21 i całego ciała hip. h 
wl 59 gm Rosochate objętych, Łu-ia Bzlika 
własnych wraz z przynależnościami 

N ruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest oceniopą na 530 zł. a. w., przynależno- 
ści zaś na 15 zł a, w. 

Najniższa cena wynosi 381 zł 67 et, 
posiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupien'a, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurza Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
hcytscyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowasia 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą t-muż sądowi pełno- 
moenika do do:ęczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lutowiska, d. 1 grudnia 1898. 


L. cz E. 592/98 (4) (8069) 
Na żądanie Wysokiego Skarbu, zastąpio- 
Prokurateryę skarbu we 


tej 1/5 części nieruchomości dokumenta (wy: Lwowie odbędzie się dnia 17 styczna 1839 
ciag tabularny, wyciąg katastralny, protoko-!o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
ły ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć | wyswienionym, w biurza Nr. 7 w Kałuszu li- 


knpienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 31 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licyt«cya byłaby niedoposzczalną, zależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym toť- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nia mogłyby 
być jaż ze skutkiem psdnoszono. 

Te esoby, dla których iskie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/5 części nieruchomeści 
bądź obeenia już istnieją, badź w toku posię 
powania lizytacyjaego powstaną, za wiada- 
miane będą o dalszych wvdarzeniach teg 
postępowania jedyni- przez przybima ne ts- 
blicy sądowej, jeśli nie mec.kają w geregi 
sądu niżej wymienicnego i nia wsksżą terenż 
sądowi pełaoiuocnika do doręczeń, w siedzs- 
bie sądu zamieszka? go 

C. k. Sąd powistowy, Oddział VIII 

Kraków, dnia 4 listopada 1898. 


L. cz E 182/98 (4) (78£6) 

Na żądanie pp. Auteniego i Honoraty 
Janauszawsk.cb, zastąpionych przez dr. adw 
Adamskiego i Kasy oszezędności miasta Jasła 
astąpionej przez adw. dr. Baranowskieg., 
«dbędzie się 20 grudnia 1898, o godz. 9 przeł 
południem, w sądeie niżej wymienionym, w 
bmrze Nr. 11 licytacya realności lwh. 61 
ks. gr. gm kat Nawsie kołaczyekie objętej. 
dłużnika Jana Rusztowieza własnej (N domu 
61 za stod.łą, pare. bud. l. 141/2 i gruat 
749/2, 7601, 751/2, 752/1, 753/2, 754/1, 
755/1, 756, 758/2, 759/1, 760/2. |. 

Przyusłeżności żadnych nie ma. 

Nieruchomość ta, wystawiona na Jicy 
tacyę, jest oceniona na 1070 zł, 81!/, et. a. 
w.. a mianowicie: budynki na 100 zł. aw, 
a grunte na 970 zł 317/, et. a w. 

Najniższa cena wynosi 696 zł. 88 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutkn. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomosci dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mejący chęć kapienia, 
przejrzeć podezas godzin urzężcsych w sądzie 
niżój wymienicnym, w biurzo Nr. 11. 

Fakie prawa. w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, nalezy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, :nsczej roszczenia tego 
rodzaju o do sżmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już że skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 


cytacya realności lwh. 364 ks. gr. gm. Przy- 
słup, Foibischa Hausłera własnej wraz z przy- 
uależnoś:iami, s.łałającemi się z chaty. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oczeniona na 40 zł. przynale- 
żności zaś 90 zł. 

Najniż:za cena wynosi 85 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki lizytacyjoe i odnosząza się da 
tej arruchomoś r inkumenta (»vc.ą2 tanu 
larnv, “yege kalasiralcy, propokoiy ocenie 
ma it d) może kaźdy, mający chę* kupe 
nia, przejrzeć podeżas godzia urzędowych w 
sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr 6 

Takie prawa. * obee których 0i» 
logiecya byłaby niedopuszeżalna, należy ugio 
sié do sądu Ssujęóżajej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyi, inaczej roszezęaja tego 
rodzaju co do saszej nieruchomosci nje m głyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary ne powyższej nieruchomości: bądź obe- 
¿uie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadzmians będa 
s dalszych wydarzemisch tego postępowania 
iedynie przez przybicia na tablicy sądowej. 
isshi nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mien'ouszo | nia wskażą temuż sądowi pit- 
aomoenika do doręczeń w sadzibie sądu 
zżistieszkałeg0. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnis 12 września 1898. 


L. cz. E. 212/88 (8) (8071 1—3) 

Na żądanie Szuliza Lovkerba: naa kupca 
w Madsen es-h odbęizie sie deia 17 stycznia 
1399 o godzinie 10 przed p'łuduie», w sądzie 
niżej wymienieuym, w biurze Nr 8 licpia 
ays realności gospodarstwa rolniczego, objętej 
wykazem bip. 723 gminy Litynia wraz z przy- 
należe ściami, mianowwie domem mieszkal- 
nym i spichl-rzem. 

Nieruchom=ść, wystawiona na lieytseyę, 
iest oceniona na 270 zł. przynalezneści zaś 
na 140 zł. 

Najniższa een: wynosi 252 złr. poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki brytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument» (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas gotzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których licytacya 
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byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są- 
du Bajpóźniej przy wyznaczonym terminie i- 
cytacyjnym, inaczej roszezenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakis prawa lub 
ięzary ma powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjusgo powstaną, zawiadamiaus gda 
o aalszy:k wydarzeniach tego nostępowan:a 
jedynie przsz przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienicnego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu Zè- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 25 listopada 1898. 


L cz E. VII 628/98 (10) (7576) 
Na żądanie Banka Krajowego Galieyi 1 Lodo- 
meryi z Wiels. Księstwam krakowskiem we 
Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Tulla we 
Lwowie odbędzie się ania 19 stycznia 13599 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 29 w Krakowie 
lieytacya realności lx. 122 Dz. 1V w Krakowie 
położonej przy ul. Basztowej l. or. 4, objętej 
whl 778 ks. gr. gm. kar. Kraków takowa 
przynależność żadnych nie ma. 

Wartość nieru:homosci wystawionej na 
lieytacyę, przyjęto w kwocie 80.000 zł. a. w. 
tj. wartość przy udzieleniu pożyczk: bankowej 
Przyję: a. 

Najniższa cena wynosi 41.607 zł. 50 ct., 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurzy Nr. 31. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lus 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już isznieją, bądź w toku postępowadia 
hcytacyjnego powstaną, zawiwdamiane będą o 
daiszych wyiarzeniach tego postępowania je- 
dysie przez przybiaie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręga sądu miżej wym:-- 
nionego I nie wskażą temuż sądowi pełno- 
imocnika do doręczeń, w siedzitne sądu zš- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 14 listopada 1598. 


L. ez. E. 1606,98 (6) (8083) 

Na żąda:ie Zakładu kredytowego ko- 
mercyslargo w Kołomyi, zastąpionego przez 
adwokata dr. Prachuruberga, oubędzie się dma 
20 styczcia 1699 o widz. Y przed południem, 
w Sądzie niżej =yinleuionym, w biurze Nr. 
T lieylacya poio- y realnesti iwh. 822 ks gr. 
la IL. dzi-}. m. Kołomyi I połowy realnoś i 
«hl. 695 tejże Samej księgi gruutowej, Cha- 
«ua Drummera włssuych, wraz z przyżale- 
znościami. składającemi się z domy mieszkal- 
nego i budynku drewnianeg», postawionych 
na realuości lwh 822 i parkanami okalają- 
cego realność whl 898. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenion»: połowa realności lwh. 822 na 
371 złr. 25 et, przynależności zaś na 907 
złr. 83 ct., połowe realności lwo. 698 ns 
231 złr., przynależności zaś na 14 złr. 25 et. 

Najniższa cena wynosi 915 złr} 84! 
ct., poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay „protokoły ocenienia 


it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. < 


przejrzeć podzzas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymsenicaym, w biurze Nr. 7. 

T.kie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaeya byłaby aiedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyżuac.onym terminie 
licyśscyjnym, inaszej roszczenia tego rodzaju 
co de szmaj nieruchomości nio mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszona, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernehomośriach bądź 
obecnie już isłnteją, bydź w toka postepowaniz 
lieytatyjnezo powsianą, zawiudamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dycie przez przybicie na takliey sądowej, jeśi 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymiecie- 
mionsgo i nia wskażą temut aadowi pełno- 
możnika do doręczeń w stadzibie sądu zaraje- 
szkałego. 

U k. Sąd powiato y, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 28 listopada 1898. 
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L. cz. E. 1985/98 (2) (1849) 
Na żątanie Wasyla Wasyłeńko w Maj- 
danie górnym odbędzie się dnia 20 stycznia 
1893 o gońiz. 10 przed południem w sądz:e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II lityta- 
cya należącej do Jłka Hetmaniuka jednej 
czwartej niewydzielonej części realności obję- 
tej wykazem hipotecznym l. 144 gminy ks- 
tastralnej Majdan górny składzjącej się z par- 
celi budowlanej l. katastralna 801 wrsz z do- 
mem oraz z pzrcel gruntowych liczb katas ra 
stralnych 754/2, 759, 764/1, 767/1 i 769/1. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona n: 
licytacyę, jest oceniona na 120 zł a to grunt. 
na 100 złr., dom na 20 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 77 zł. a. w. po- 
niżej tej cery sprzedaż [vie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n eruchomości dekumenta (wyriąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tabliey sądowa) 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w :iedzibis sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna. dnia 4 listopada 1898. 


L. cz. E. 876/98 (!) (8099) 

W skutek uchwały z dnia 29 września 
1898 liczba czynności E. 876/98 (1) sprze- 
dane będą dnia 10 stycznia 1899 o godz. 10 
przed południem w Radgoszezy w drodze pu- 
blicznej licytacyi: ruchomości dłnżnika Leiba 
Rotha. 

Przedmioty te możua oglądać dnia 10 
stycznia 1893 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Radgoszezy 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 29 września 1898. 


Konkursa. 
(8046 3 - 3) 
Rozpisanie konkursu. 

Na mocy uchwały izraeliekiej gmi- 
ny wy'naniowej w Tarnowie z dnia 27 
listopada i898 rozpisuje się nin ejszem 
konkurs na posadę rabina w Tarnowie. 

Kandydaci ubiegający się 0 po- 
wyższą posadę wnieść mają podania 
swe kompetencyjne do rąk podpisanego 
do 15 lutego 1899. 

Wymaga się: 

I. Przedłożenia Świadectwa mora!- 
ności, wystawionego przez właściwe 
władz» 

II. Dowodu iż ubiegający się jest 
obywatelem austryackim. 

III Dowodu 1ż ubiegający się po- 
siada ustawową kwalfikacyę na rabina. 

IV. Dowodu, że kandydat włada 
polskim, niemieckim i hebrajskim języ- 
kiem tak w piśmie jak i w słowie. 

V. Dowodu, że kandydat był czyn- 
nym na polu literackiem lub na polu 
duchownem. 

VI. Przyjęcie nastąpi na razie pro- 
wizorycznie na lat trzy, poczem utrwa- 
lenie na posadzie nastątić może. 

VII. Roczna płaca oprócz zwy- 
kłych poborów ubocznych wynosi ro- 
cznie 1500 zł. płatna z góry w mie- 
sięcznych ratach. 

VIII. Na żądanie przełożeństwa 
izraelickiej gminy wyznaniowej jest kan- 
dydat obowiązany wygłosić próbne ka- 
zanie. 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1898. 

J. Maschler. 


L. 681 


L. 600 pr. R. s. kr. 
KONKURS. 
W celu obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. okręgowego inspektora szkół ludowych 
w okręgu szkolnym w Jarosławiu, ewentu- 
alnie w innym okręgu opróżnić się mogącej 
ogłasza się niniejszem konkurs. 
Z posadą tą są połączone w myśl usta- 
wy z dnia 8 czerwca 1892 Dz u. kr. Nr 92 
prawa i pobory e k. urzędników państwo- 
wych IX. klasy dyet. Oprócz tego otrzyma 


(8078 3—3) 
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inspektor ryczałt dyet i kosztów podróży w 
kwocie recznej 550 zł. 

O posadę powyższą podawać się mogą: 

1. nauczyciele szkół ś ednich mający 
przynajmniej pięcioletnią praktykę w zawo- 
dzie nauczycielskim. 

2. Kateeheci w szkołach średnich lub 
ludowych mających przynzjmniej pięcioletnią 
prakt: kę na stałej posadzie katechety. 

3. kierowniev szkół co najmniej cztero- 
klasowych z kwalifikacyą do szkół wydzia 
łowych. 

Kandydaci ubiegający się 0 powyższą 
posadę winni się wykazać znajomością obu 
języków krajowych t. j. polsziego i ruskiego. 
mentaPodania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe i wypełnioną takelę stosnu- 
ków służbowveh sporządzoną na przepisanym 
formularzu (Qualifi'at'onstzbelie) w jezyku 
siemieckim, należy wnosić za pośrednictwem: 
p:zełożonej wła zy szkolsej najpóźniej do dnia 
12 stycznia 1899 

Zebrane podania przedłożą Rady szkol- 
ne okręgowe, względnie Dyrekcye szkół sre- 
daich 1 seminarvów nauczycielskich najdalej 
do 20 stycznia 1899. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1898. 


L 1629 - (8084 3—3) 

Na zasadzie uchwały rady miej- 
skiej z dnia 8 lutego 1898 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę wete- 
rynarza miejskieg » za remuperacyą 200 
zł. w. a. ro znie, zaś na podstawie 
uchwały z dnia 4 kwietnia 1 98 roz- 
pisuje się konkurs na posadę kasyera 
miejskiego z płacą ro zną 500 zł. aw. 

Obie posady będą obsadzone pro- 
wizorycznie. 

Co do posady kasyera stabilizacya 
nastąpić może a w takim razie liczą 
się dwa kwinkwenia po 100 zł. i przy- 
sługuje prawo do em: rytury. 

Kaucya służbowa wynosi 8¢0 zł. 

Komyetenci winni wnieść podania 
swoje na ręee burmistrza w terminie 
do 15 stycznia 1899 przy dołączeniu 
dokumentów co do weterynarza dyplo- 
nu weterynarskiego, zaś co do pssady 
kasyera Świadectwa złożonego egzami- 
nu z rachunkowości państwowej dowo- 
du że nia przekroczyli 40 roku życia są 
zdrowi i posiądaią praktykę zawodową. 

Kałusz, 16 grudnia 1898. 

Burmistrz. 


ża Ą 


ipadfości. 


L. cz. S. IV. 5/98 (2) (8063 2—3) 

C. k. Sąd obwodewy w Wadowicach o- 
głasza wdrożone postępowanie konkursowe do 
majątku Izaka Marka, w Wadowicach zamie- 
szkaiego, a to do całego ruchomego ganie- 
kolwiek znajdującego się. i do nieruchomego 
majątku, położonego w krajach, w xtórych 
ustawa z dnia 25 grudnia 1S68 Dz p. p 
„ toku 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym śamianowa 
ny został c. k. Radca Sądu kraj Władysłsw 
Ubodorowski w Wadow:e.ch, tyuczasowym: 
z»8 Zawiadowcą masy p. adwokat dr. Józef 
Korn w Wedowicach ze snbstytuczą p. adw. 
dr. Mikiew:cza w Wadowicach 

Celem potwierdzenia  ustauowiońee: 
przez Sąd, Jub przedstawienia iuaego zawi» 
duwcy masy konkursowej i jegu zastępcy bi 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyżnież 
sią term'n na dzień 23 grudnia 1598 o go- 
dzinie 9 przed połnduiem w biurze komisarz 
konkursowego, na kiórym stawić się mają 
wierzyciel: z dokumentami. roszczenia ich 
wyktóującj mi, 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciełe jej roszezenia mający, chociażby 
o takowe nawat i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 1899. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie obwodowym lub u kemiearza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
31 stysznia 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem: odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidzegi i do uporządko- 
wania poćzć. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele nipiejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszoaym i na ogólny:e terra nie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowey masy, jego 
zastępcy i członków wydziała wierzycieli 
dougchczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie, 

Wierzycielu, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nia mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałego, w celu doręczania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 


wniosek komisarz konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 1 koszt 
zostałhy kurator ustazowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą W 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej”. 

C. k, Sąd cbwodowy, Oddział IV. 

Wadowiea dnia 15 grudnia 1598. 


IL ez. Ś. 12,98 (1) (8062 2--3) 

C. k sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonen: zostało postę- 
powanie «onkursowe do majątku Jakóba Tan- 
nen bautma, piekarza w Tarnowiezamieszkał+g0 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majatku, położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zaimianowany 
został p. Rakiert e. k. radca sądn krajowego 
w Tarnow ie, tymczasowym zaś zawiądowcą 
masy p. adwckst dr. Rimgelheim w Tarnowia 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
mas? konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli. wyznacza się 
posłuchanie na dzień 23 grudnia 1898 o go- 
dzinie 10 przed ; ołudniem, w biurze komisarza 
ko kursowego Nr. 19, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykaznjącymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyc ele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były. 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 189% sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej. 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych, w sądzie zgłosić 1 na posłuchamiu. 
w dniu 28 lutego 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Terrain ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawśrcia ugody w §. 6% u. k 
prz: widzianej, n= który w tym celu wszyscy 
»ierzyciele niniejszem zawezwania oirzyrmują. 

Zgłoszonym i na ogólzem posłuchaniu 
siawającym wierzycieloin służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli, dotychczas wrzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania kunkursowego zami:szczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*, 

C k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1698. 
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Księgi gruntowe. 
L. ez. II. 57/66 6/11 (8085 1 —3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za *ia- 
damia, że zostały wygorowane p' ojekty nowy-b 
wykazów hiporecziych, którymi księgi grun- 
towe dia nxstępujzcych gmin mają być uzi- 
połnione przez dopissnie pareei mżej wymie- 
alocych, w tychże gminach poożeneeh a 
dotychczas przedsiotu ksiag gruatowych me 
stanowięcpch, mianowicie : 

s) księga gruntowa gminy miasta Tar- 
Q0Wa, przy sądzia cbwo owym w Tarnowie 
prowadzona, przez depisznie parcel budow!a- 
nej l. kat 10 i gruntowych l kat. 3148 1 
314/4. 

b) księga »rustowa gminy kat. Zabrzeż 
przy sąd'ie powiatowym w Starym Sączu 
prowadzone, przez dop sanie pare-ii buds- 
wlanej |. kst. 120, wreszcie 

e) ksisua vruntwa sra. kar. Dąbrówka 
w okręgu sądu powiatowazo w Nowym Sa- 
ezu proszdz na, przez dopisane p-=róei grut- 
owy h i kat. 1477. isis, 1479, 48, 
14821, 14822, 1453, 1455, 1486/1, 1486 2, 
1456/3, 1487, 1458, 1489, 1490, 1491, 1497 
że wpis:| w, sporządzonych d!a powsższich 
parcel nowych wykazach hipotecznych bę- 
dą meć skutek wpisów h poteczaych, poczy- 
nając od dais 20 grudnia 1893, i że oń tego 
daia wolgo je przeglądać w wymienionych wy- 
żej sądach Lipotectnych jak również, że oł 
tego dnia wszelkie nowe prawa «łasności, Zè- 
stawu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczn=, 
odnoszące się do powyższych nieruchomości, 
jedynie przez wpissnie do tych wykazów mo 
ga być nabyie, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone. 

Wprowadzając zarazem, celem ustalania 
powyższysh wykazów hipotecznych, postępo- 
wania sprostowaweze, 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 3 
€ a) wszystkich którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nuwych 
wykszów hipotecznych nabytaso, chcieli uzy- 
skać jaką zmiarę wpisów hipotecznych, odno- 
szących się do stosunków własności lub po- 
siadania, bsz różuicy, ezyby ta zmiana prźeż 
dopisanie, odpisanie lb pr episanix, przez spro- 
stowanie oznaczania nieru*homoś i, lub poty- 
czenia ciał htnoiecznych lub w jakibądź may 
sposób nas'ąpić miała. p” 

b) wszystkich, którzyby już przed otwsr- 
ciem powyższych wykazów nabyli do jakiej 
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nieruchomości do tych wykazów wpisanej, lub i 


do jej części jakie prawo zastawu słułukność 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do dawnego 
stanu biernego należące, wp:sane być mają, 
a już przy zał żeniu nowych wykazów tamże 
wpisane ui» zostały; aby z temi prawami 
zgłosili sę do właściwych sądów hipoweznych 
najdalej do 1 kwietuia 1899 gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchylnia tegv ter- 
minu jest utrata prawa do poszukiwania zgło- 
si się mającej yretensyi przeciw asobom, któ- 
re prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowych wykszach hipotecznych zamieszczo- 
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani do pierwotnego stanu przy wróce- 
aym; a od obosiązku zgł szenia się w tym 
terminie z pomiemon-mi prawami lub roszcze- 
niami nie uwalnia okoliczność, 14 zgłosić się 
m ją e prawo był» już może zapisane W dR- 
wniejsze księgi, albo było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądow:j lub jast przedmietem dosho- 
dzenia, wskutek podan:a lub skargi przed sąd 
wniesionej. 

Kra'ów, 29 listopada 1898. 


L. cz. 30 k. g. kolej (1) (8142) 
C. k. Sąd krajowy wa Lw'wa polaje 
do wiadomości, że z dniam dzisiejszym utwo- 
rzony został tymczasowe wykaz hipote zny 
dla noraialnotorowej kolei lokalnej Kraków- 
Ko myrzów z od sogą z Czyżya do Msguiy i 
do miyaa klasztornego i z odnogą z Bieńszęe 
do Krzesławie z jeinej a z druziej strony do 
młyna w Beńszscach. 

Lwów, dnia 5 lstopada 1698. 


3 ą BA SEARA | 
KI UraSOWO, 


wyro 


L. cz. Pr. 152/88 (2) (5155) 
W Imi-niu Jego Cesarskiej Mosci | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p- k. i $.37 u. pr., że reść artykułów umie- 
szczonysh w Nr. 46 czasopisma: „Monitor“ 
z dnia Ì3 grudnia 1898 pod nap'sem: a) 
„Arrnestya dl3 chłopów“ od słów: „Wreszcie 
dzi ń te? nadszedł“ do: „partyi postępowych* 
n) „Reforma po ausvyacku w Borysłasiu* 
od słów: „Mrowie przechodzi człowieka" do: 
„deszczu orderoseg." zawiera znamiona Wy- 
stępku z $. 800 u k., satem usprawiedliwio- 
jest zarządzona przez e. k. Prokur-tora 
rządowego koufiskata lego czasopisma. 
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dzlsz- rezpowszechnieare tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zarszczany. 

Lwów, dnia 18. grudnia 1898. 


H. Ip. 130/93 (2) 
OTOJOMEHE. 
B menn Gro Beangecrsa Ilteapa! 
I. k. Cya KkpaeBuń gas crnpas KopHRBX 
y JlbBoBi pimas Ha miącraBi $$. 489 i 498 
3aR. kap. i $. 87 sak. iv. mo amier apTu- 
kydy yMimeRoro B uncali 267 uac nacn: 
piao" 3 zna 30 uaqroaucera ( 2 rpyzma) 
:898 ią Hamjtceo: „eHcprigaa i IATeH3UBAA 
KOTAK“ Bią CJIB „3YUBAJO CA Ha XEHAKOŚ 
A0 CHiB „mo YĄOCKOHAJICENA* MIUTAT B LoÓL 
3H:MeHa NpoBuzu 3 $. Ż(() 8 k. i upoTro y- 
CIpaBe,[IABJIEHA ECTE 3ApANKERA Yepes M. K. 
lporyparopa „epxaBaoro KoHgickaTa eel 
JUCONACH, 
B Haczi10k roro pimedga B36oporeBe 
ECTE Mabe IMHpeRie Toro apruky.ly a 3A- 
6panuń mariax Nae ÓyTu sanmenat. 
Jesien, aaa 16 rpyąma 1898. 


(8156) 


BL 285 (79.8) 
Das É £. Landeż= als Preggeriht in Triejł 
bat mit bem Grfenntnijje vom 29 November 
1398, Pr. 140, die Weiterverbreitung der 
Rummer 11750 der in Mailand erjchetmtenben 
Beitihrift: „I Seolo“ vom 15—16 Novem- 
ber 1898 nah 3. 64 St. ©. verboten. 


Dag £. t. Kreis- alg Breggericdht in Feld- 
fivh bar mit bem Grfenutnifje vom 2 Decem- 
ber 1898 Wr 9/:, bie Yciterberbrertung Der 
Nummer 3858 der tn Bregeuz erjcheinenden 
Zetfdrift: „Wiregenger Tagblatt” vom 29 Nos 
vember 1898 wegen deg Artitelż : „Thun und 
Cavour” nach $ 300 St. ©. nerboten. 


Dag f. E Landes- alg Breggeriht in 
T'oppau hat mit dem Erfenntnifje vom 3 Dee 
cember 1898 Br 412, die Weiterverbrettung 
ber Rummer 273 ber goiticrift: „greie fle» 
fijdhe Prefje" bom 1 December 1598 wegen deg 
Artifela: „Gar fein Redt“ nah $ 65 a Gt. 
©. verboten. 


L. 114298. 
OBWIESZCZENIE. 

Według reskryptu e. k. wys. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 13 grudnia ;1898 
1. 40671 Prezydent królewsko pruskiego Rządu 
w Wrocławiu ogłoszeniem z 19 listopada 
1888 l. 646 wzbronił przywozu bydła roga- 
tego z Galicyi do publicznej rzeźni w mieście 
Nord hausen. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 7 grudnia 1898 1. 109 466. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. Cw. III. 2770/98 (i) (7952) 

Przeciw Adolfowi Soblowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu krajowego w Krakowie przez 
Izaka Schónberga kupca w Krakowie pozew 
o zapłaty kwoty 600 zł. i 855 zł. 74 et. 
w. a. Z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 24 listopada 1898 Ow. 
IIL 2770/98 (1). 

Celem strzeżenia praw Adolfa Sobla u- 
stanowia się pana dr. Samuela Winklera adw. 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Sobla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IJI. 
Kraków, dnia 24 listopada 1698. 


L. ez. Ów. 2282/98 (1) (7988) 

Przeciw Siissl: Hornstein i Pinkasowi 
Hornstein, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu przez Zakład kredytowy 
w Buczaczu pozew o sumę wekslową 200 zł. 
w. a. Z pn. 

Na podstawie pozwu wydano 29 listo- 
pada 1898 Süssli i Pinkasowi Hornstein nakaz 
zapłaty sumy 200 zł. z 60/, odsetkami od 21 
listopada 1898 1/89, prowizyi, kosztami pro- 
testu 2 zł. i kosztami sądowymi 16 zł. 35 et 
do trzech dni lub wniesienie w tym samym 
czasie zarzutów wekslowych. 

Celem strzeżenia praw Siissli i Pinkasa 
Hornsteinów, ustanawia się pana dr. Schmidta. 
adwokata krajowego w Tarnopolu kuratorem- 

Tenże kurator zastępywać będzie kuraz- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwoaowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 29 listopada 1898. 


L, cz. Ne. I 499/98 (1) (7987) 

Jerzemu Marqueta, którego miejsce ps- 
bytu jest niewiadome, ma być doręczone we- 
zwanie płatnicz» na należytość do B. 10 ex 
1898 c. k. urzędu podatkowego w Rożniatowie 
w kwocie 6725 zł. 877/, ct. 

Celem strzeżenia praw tegoż Jerzego 
Marqueta, ustanawia się pana dr. Wiodzimie:za 
Hordyńskiego, adwokata w Stanisławowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie niewia- 
domego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 23 października 1898. 


L. prop. 164—98 (7) (7986 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy celem przekazanie 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 2 maja 1884 1. 417 
wymierzonego wynagrodzenia propinacyjnego 
z majętności Swidnik, w okręgu tutejszo-sądo- 
wym położonej, według whl. 14 uprawnionej 
p. Wandy Niwiekiej własnością będące) 
w kwocie 1300 zł. wzywa wszystkich, którzy 
prawo hipoteki na wymienionej majętności 
przed dniem 223 czerwca 1895 n.byh, aby 
swoje pretensye najpóźniej do dnia 20 lutego 
1899 w tutejszym sądzie pisemnie lub ustnie 
zgłosili. Zgłoszenie ma obejmować: 

a) dokładne podanie mienia i nazwiska, 
tudzież zamieszkania zgłaszającego się ewen- 
tualnie jego pełnomoenika, który winien przed- 
łożyć pełnomocnictwo legalizowane, wszelkim 
prawnym wymogom odpowiedne; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i w procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapitałem ; 

©) oznaczenie hipotecznie zgłoszonej po- 
zycyi; 

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje po 
za okręgiem tutejszego sądu, winien jest wy- 
mienić znajdującego się w okręgu tutejszego 
sądu pełnomocnika dla odbierania rozporządzen 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z ta- 
kim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone. 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyższym terminie, będzie uważanym za zezwa- 
lającego na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia według kolei na niego 
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przypadającej w porządku hipotecznym. Nie 
będzie on już słuchany przy rozprawie. Utraca 
on także prawo czynienia wszelkiej opozycyi 
i użycia wszelkiego środka prawnego prze- 
ciwko ugodzie, którąby interesenci stojący za- 
warli między sobą w myśl $ 5 patentu z dnia 
25 września 1850, jednakże tylko wtedy, jeżeli 
pretensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną została na kapitał wynagrodzenia, 
albo też stosownie do $ 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1858 została i nadal zabezpieczona 
na gruncie. 

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie nie jest dopuszczalnem. 

Nowy Sącz, dnia 19 listopada 1898. 


L. cz. Ow. 2674/98 (1) (7984 1—3) 

Przeciw Matesowi Seidman, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. x. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Salomona Schaifa kupca, w Sniatynie, 
pozew o 55 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 12 
listopada 1898 nakaz zapłaty do l. Ów. 
2674/98 (1). 

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej- 
sca pobytu Matesa Seidmana, ustanawia się 
pana adwokata dr. Staubera w Kołomyi kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Matesa Seidmana w rzeczonej sprawie 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełaomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Kołomyja, dnia 12 listopada 1898. 


L. cz 178 ks. gr. gm. Różanka. (6082 1—8) 

Ze wiadamia się niewiad 'mego z miejsca 
pobytu Józefa Godka z Różanki, iż Władysław 
Dembiński prowadzi przeciw niemu egzekucyę 
o 185 zł. z wyroku karnego e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnowie z 29 października 1885 
l. 11360 a kuratorem dla niego ustanowiono 
Wojciecha Gajew skiego. 

C. k Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 6 października 1898. 


L. ez O. II 293/98 (3) (6074) 

Przeciw Herschowi Naglerowi i Mojże- 
szowi Diamandowi, w ostatnich czasach w 
Klimcu zamieszkałym, których miejsce pokytu 
jest nieznane, wniesionym został do €. k. są- 
du powiatowego w Skolem przez Leopolda 
Kamporta i Barbarę Kampert gospodarzy z 
Folicienthalu pozew o uznanie własności 1 od- 
danie posiadania 2/7 części gospodarstwa god 
lk, 18 w Klimeu l. wyk. kip. 19 gm. Klireec 
onjętego. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na 19 styrznia 1899 go- 
dzina 11 przed południem w tut. sądzie biu- 
ro Nr. 2. 

Gelem strzeżenia praw Harscha Naglera 
i Mojżesza Diamanda ustanawia się Pana dr. 
Gabla adw. w Skolem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełromoenika nie zamianują 


C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Skole, dnia 14 stycznia 1898. 


L. cz. Pr. 143:8 18/98 (1) (8116) 
Karol Prochaska jako Notaryusz w Jaśla 
ma urzędowanie z dniem 81 -grudnia 15% 
tamże zaprzestać i dnia 1 stycznia 1899 u- 
rząd notaryalny w Rzeszowie objąć. 
C. k. Sąd krajowy v.yższy 
Kraków, 13 grudnia 1898. 


L. ez. ©. III. 322]98 (1) (8126) 

Przeciw Szymonowi Wojcik z Odrzyko- 
nia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powistowego 
w Krośnie przez Annę Wojcik z Odrzykonia 
pozew o 499 zł. w. a 

Na podstawie pozwu wyznżczono w tut 
sądzie audyencyę na dzień 25 stycznia 1899 
o 9 rano. i 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Szy- 
mona Wojcika ustanawia się pana dr. Roberta 
Pawłowskiego adw. w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 15 listopada 1898. 


L 2615 (8005 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy iw Zaleszezykach 
zawiadamia, że 16 marea 1894 zmarła w Za- 
leszczykach starych Katarzyna lo Makodońska 
20 Hamberger 30 Gliniecka bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia. 

Wzywa się powołanego do tego spadku 
niewiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Makodońskiego aby w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego zgłosił się w Sądzie i' wniósł 


oświadczenie do spadku po zmarłej Katarzynie 
80 Glinieckiej, gdyż inaczej spadek; ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dlań kuratorem dr. Schauer m przepro- 
wadzony zosśznie. 

Zaleszezyki 28 lipca 1897. 


L. cz E. IL. 3269/98 (2) (8011) 

W postęrowaniu licytacy jnem e. k uprz. 
galic. akeyjnego Banku hipot. przeciw Janowi 
Stankiewiczowi we Lwowie o 2 raty po 339 
zł. ustanawia się celsm strzeż:nia praw nie- 
znanego z miejsca pobytu Markusa Fischera 
któremu tus. uchwały z dnia 14 listopada 


Doniesienia 


Bank dla kredytu hipotecznego i budowlanego, 


1898 1. cz. E. II. 3269/98 (1) jakoteż wszyst- 
kich innych osób interesowanych, którym 
którejkolwiek nchwały w tem postępowaniu 
później wydanej, bądź wcale nie, bądź w na- 
leżytym czasie doręczyć by nie można, kura- 


jtorem Pana adw. dr. Plodera we Lwowie. 


Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo- 
waniu lieytacyjnem tak długo zsstępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lus sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo «opóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa. 

C k. Sąd powiatowy S I, Oddział II. 

Lwów, dnia 1 grudnia 1898. 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką, we Lwowie, został w skutek uchwały walne- 
go zgromadzenia z dnia 15 grudnia 1898 rozwią- 
zany. Jeżeli kto ma pretensyę przeciw Bankowi, 
niech się zgłosi u Stowarzyszenia. 


Zarz 


Dr. Henryk Gottlieb 


dyrektor. 


4E a 


dż 


w Krakowie; 


Nir 


wodu pokarmowego — flaszka 15 et. 


Kissingen Rakoczy, flaszka 20 et. 


Na wzór wody marjenbadzkiej, flaszka 20 et. 
Wody specyalne lecznicze na zlecenie lekarza używane: 
Żełnzista (z pyrofosforanem żelazowym', wyborny środek w bezkrwitości i bledniey, 


aoeniejsza 25 ct, słabzza $; et. 


Jodowa, przewyższająca wszelkie wody mineralni jod zawierające —- flaszka 20 et 
c Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moezowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. M 
Bromowa, przeciwko siabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsenności 
it. p, używana na zlecenie lekarza, moeniejsza 28 ct., słabsza 20 ct. 
Awaśna sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et. 
Hygienicznu. czysta Szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. 


Sodewa, za najlep:zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana, 
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod dozorem 
Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. 

Do nabycia w Krakowie i na prawincyi przeważnie w aptekach. 
W» Lwowie w apteee p. Wewiórskiego, ul. Halicka. 38 
Brosznry przesyła się ua Żądanie franko. 


K. Rząca i 


właściciele Zakładu 
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine- 
ralne sztuczne tego zakładu odrowiadają swym składem chemicziem w zu- 


połnośeć wadom naturalnym. 


L. cz. Prez. 18340 98/15 


Konces. Zakład fabryczny 


Wód mineralnych sztucznych 


1 specyalnych lekarskich 


ul. Św, 
Wody sztuczne mineralne : 

Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc — flaszka 16 ct. 

Bilińska, używana w katara*h wszelkiego rodzaju, w zaduszee i eierpieniach prze- 


Vichy, powszechnie znana i zalecana — flaszka iuża 40 ct., mała 25 et. 


Gie-shiiblerska, czysta szczawa. alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyczny 
flaszka późłlitr. 10 ct., trzy ewierei litr. 14 et. 


d: 
Adolf Rappaport 


sekretarz. 


ana 
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ertrudy nr. 4. 


Chmurski 


(8077 2—3) 


Obwieszczenie. 


C k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową 
na oddanie w drodze przedsiębiorstwa z wiosną 1899 r. rozpocząć się mającej budowy era- 
ryalnego gmachu na vmieszczenie c. k. sądu powiatowego z aresztami i e. k. Urzędu po- 
datkowego w Zborowie pod następującymi warunkami: 

1. Ogólna suma kosztorysowa — po potrąceniu kwoty 1023 zł. 88 ct w. a. na koszta 
kierownietwa budowy, wygotowania planów i kosztorysów — kollaudacyi i na nieprzewi- 
dziane wydatki — wynosi okrągło 67480 zł. w. a. 

2. Za podstawę umowy o wykonanie budowy wzięte będą ceny jednostkowe nie zaś 


suma ryczałtowa. 


3. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrachunku mają służyć za podstawę zatwier- 
dzone przez e. k. Menisterstwo Sprawiedliwości plany i kosztorysy — które, jak równie ogól- 
ne i szczególne warunki budowy — przejrzeć można w biurze c. k. kierownietwa budowy 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie —ul. Batorego l. 1. j 

4 Oferty — podpisane przez ofsrenta, zawierające a) imię i nazwisko, zatrudnienie i 
miejsco pob;tu of:renta, b) eświ:dezenie iż oferent pzddaje się bez zastrzeżenia wszystkim 
znanym mu warunkom budowy oraz e) wadyum w wysokości 50/, ogólnej ceny kosztoryso- 
wej, — wnosić należy do powołanego wyżej kierownictwa budowy najdalej do dnia 30 gru- 


dnia 1898 goz. 12 w południe. 


5 Wybór i zatwierdzenie oferty przysłuża e. k. Ministerstwu sprawiedliwości. 

6. Po zatwierdzeniu oferty wyznaczony zostanie termin do zawarcia kontraktu z przed- 
siębioreą, którego ofertę przyjęto i do tego termtnu winien on uzupełnić wadyum do wyso- 
kości 100/, oferercwanej sumy, wadyum to stanowić ma kaucyę za dotrzymanie zobowiąsań 


przez przedsiębiorcę przyjętych. 


7 Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu kolaudacyi przez c. k. Minister- 


stwo sprawiedliwcści. 


W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może jednak przedsiębiorca otrzymać 
zaliczki na podstawie poświadczeń c. k. Kierownictwa budowy. 
Wszelkie należytości prawne przy zawarciu umowy ponosi przedsiębiorca. 


Lwów, dnia 12 grudnia 1898. 
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Dywany perskie i portyery i|| s W ża iv 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje. kupuje i wy- | i $ Sea r i 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania RR ZONE X 
JĘ AM i x aek m.. I} „Ealifax* dobre : : . para zł. 1.20 
Skid GYWZNOK „AU LOUVRE i Halifax“ ze stalowymi nożami a o USK) 
Lwéw. ul. Syrkstuska i. 6. || „Halifax“ ze szerokimi nożami. „om Eb 
Ulgi w spiatach wedle umowy. j goran niylowane, waskie noże m om de 
Na żądanie wysyłamy nasze togato ilustrowane | i | "era niklowane szerokie noże w da ER 
E a a ie gag | | „Halifax“ daniskie nieniklowane w LER 
Można Wąs “> fij „Halifax" damskie niklowane . E AN250 
> uw aamizapaj 3 m. „Halifax syst. Jaczson Heines, nikl.. „.„ 5.50 
TRERENAE NE EAEE OZAWY | „DOtCUE* jub „Telvetin* nienikłowane „n p 2.60 
ił „Mercur“ damskie nikl. szerokie noże. „o n = 
„Nurmis“ niklowane, szerokie noże a on A= 
Wa Rafie f| TOA Heines“ nikl. lekkie, po zł 61 „ „ 6.50 
p” | Paski do łyżew . c ć < „ ~ot. 30 
a r r Oom . fi 
i a afis WE.” Dia Towarzystw Sakoi:ch i Szkół odpo- 
naczynie gre u $ wiedzi opust. 1109 
ś , i x Poleca handel żelazny 
Mająs na składach moich kilkaset ka- 


` mionek «zawartości około 60 litrów dajo dla 
i dogodności PT. Odbiorców z prowineyi, refle- 
ktujących na zakupno mniejszej ilości uafty 
taką kamionkę gratis. 
W naczyniu tem przechowuje się nafta Ę. 
jak najdłuższy czas bez żadnego ubytku. — Za Ę! 
dobroć towaru ręczy od 40 lat znana firma: | 
1 


Piotr Miączyński 
Lwów, $Sykstuska 47. 


T AA MOW 1441006 4711 6.6 AFA O4 PAT, 


Piotr Ghrząstowski. 


Lwów, plac Kapitulny 1. 1. 
TYN YE 
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Józef Schuster 
wyłączny skład i pracownia 
kołder i materaców. 1046 

we iwowie ul. Kopernika 1.5. 
L | Ponieważ w wiela sklepach sprzedają kołdry 
O - li matersre jaso woje wyroby, oświadczam, że 
PPP POOH POCP iiu we Lwowie nie robię dis żadnego obcego 
De P. T, Właścicieli koni 55! sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
Lu Jeżeli Wielmożny Pan | i materace tylko u sieole, we własnym sklepie 
seii zamierza dobre i tanie: przy ul. Kopernika. l. 5. Koidry duże i na 
a: dery ne konie i wełmanaj wełnie od 350 æ każdej cenie do 
jlękupić, zcehce Wielmo- | złe. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne drże i na 
|, żny Pan udać się do | walnie owczej ad 1050 począwszy. Materace 
natsun drwaców ; czysta włosienne od 1250 w k żdej cenie do 
AU LOUVRE 'air 839. Poduszki włosienna i z pierza, prze- 
l a "ścieradła, poszewki i t. p. Kio więc na zimę 
D Pan ogromny wybór 
Ą der po zdumiewająco 
1% niskich cenach. 
i Na prowincyę wysy- 


Jll). Je łamy ra żądanie nasze 
ro ilustrowane cenniki gratis i franko. 

91999299 0020.9 
ROSEZWEWOTER SORO E W EWCE KE ze: 
kawy i chińsk ajszla- 
chetniejszych gatunkach poleca 999 


handel KAROLA DALLABANA we Lwowie. 
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' potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę iub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w majej 
Kopernika l. 5. 
| 1046 
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sredni import erbaty wn 


r Je opłacone do każdej stacyi pocztowej. 
(a= nac oczka 45l; kl. Ceyłon grnboziarnistej zł. 10.70 
U kilogr. Congo cesarskiej zł. 2.— „  Qeyion badzo ładna . n 10.40 
pi Familijnej s = „ * Ceytaś-zrednia . 5 „ 10.— 
Melange de Moskau e » Quatamala bardzo dobra 050 
W $ 5 LAME „ Portorico a „o A= 
n Imperial ' o Ge „ Jawa zřota á =. LOS 
= Wysiewek Š AGO „ Mokka arabska , „ 10.70 


Kawy są bez w 


yjątku czyste w s 


a: 


s 
XLI rok istnienia. 


Pismo ilustrowane dla kobiet 


wychodzi co tydzień w formacie wielkiego arkusza i zawiera prósz 

powieści oryginalnych i tłómaczonych, różnych artykułów litsra- 

ckich, korespondencyj o modach z Paryża, przepisów kucharskich 
i z dziedziny gos:odarstwa domowego. 


Oddzielay dodatek ilustrowany 


poświęcony wyłącznie modem (do 2000 rysunków w ciągu 
roku) nadto co miesiąc; dołącza wielki arkusz z kro- 
jami i wzorami robót kobiecych. 


SXEGyE 


| Ajencya główna na Lwów i Wschodaią Galicyę 
w Księgarni Palskiej (plac Maryacki i. 11). z 


Cena prenumeraty we Lwowie: 1182 


kwartalnie zł. £.8U, na prowincyi zł. 2.20. 
Redaktor: Jan Skiwski. 
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Nikiowanie i ostrzenie łyżew 


wykonuje najtaniej 
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Próbki wysyłam bardzo chętnie jarmo i opřatnie. 


Tutki cygaretowe „NORIS“ 


VVT OPI 1027 


Wi. Beidowskiego magistra farmacyi i chomika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem isgođnym i chlodnym, nie zmienisją 
smaku i zepachu tytoniu, mie maciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego calego papierosa można wy= 

palić ze smakiem. 
[Eg Do nabycia w handlach i twafikach. ZĘ 
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Wiadomo powszechnie, że Richtera 


kotwiczne skrzynki budowlane 


są dla dzieci najmilszą zabawką. 1021 


Są one jedyną zabawką, która uwagę dzieci trwale przykuwa i która 
już po kilku dniach nis bywa rzucsną do kąt. 

Są one dlatego najtańszym podarkiem, a dla ich wysokiej wychowawczej 
wartości i dokładnego wykonanie zarazem i najznakomitszym podarkiem. 

Są one w ogóle czemś najlepszem, co dzieciom jako środek zajmujacej 
zabawki i rozrywki podarować można. Nowa skrzynka Nr. 28, zawartość: 2581 
kotwicznych kamyków, 14 zeszytów z wzorkami, 11 zeszytów z przekrojami, 
figur, 11 planików, 2 plany podstawowe i t. d., cena: 177 koron, 
jest bez wątpienia najwspanialszym podarkiem, jaki dzieciom 

dać można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane dostać 
można po cenie 40, 75, 90 kr. aż do 6 fl. i wyżej we 
wszystkich lepszych handlach z zabawkami, a na 
dowód prawdziwości opatrzone są fabryczną marką 
„kotwica“. Wszystkie skrzynki bez kotwicy 
są małswartościowemi maśladownietwami, 
które przyjmować nie należy, 

Nowo bogato ilustrowany cennik wysyła 
na żądanie bezpłatnie i franco. 
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ATA. Pa Nowość! 
i: RE: 4 + Probierz ciepliwości i gra towarzyska 
UN i „KOTWICA“. 
EŃ a p Bliższe szczegóły w cenniku. 
F. Richter & Cie., 


Pierwsza austryacko-węgierska e. k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych. 
Kantor i skład: I. Operng. 16 Wiedeń fabryka: XIIIJI (Hietzing). 


ia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York, 215 Pearl-Street, 


Licytacya 


W Lwowskim akc. zakładzie zagtawniczym 


$ przy ulicy Karola Ludwika I. 3 
$e odbędzie się w dnu 9 stycznia 1899 o godz. 10 rano sprzedaż licyta- 
$4 cyjna zastawów z terminem zapadłości do 28 października 1898 ozna- 
gg czonych Nr. od 7458 do 42590. Ponieważ odnosi się te tylko do 
R kwitów starych z firmą b zakładu P. Ostrowskich, przeto upra- 
żę Sza podpisana dyrekcya o zamianę takowych na nowe w drodze pro- 
Ach longaty w celu uniknięcia sprzedaży. | 
Dyrekcya Akcyjnego Zakładu zastawniczego 
przy ul. Karola Ludwika 1. 3. 
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Każdy pr ator 


Tygodnika Ilustrowanego 


otrzyma w roku 1899 bez żadnej dovłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


w nowem wydaniu, obejmującem w 86-ciu 10-cio arkuszowych t mach (z wy- 
jątkiem „Trylogii*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 
| TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez- 


sy 


4 


| platne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
Q| W roku 1899 drukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 


mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


„KRZYŻACY“ Sienkiewicza 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


„ARGONAUCIE 
większa powieść E. Orzeszkowej. 

„W dodatku powieśsiowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów*. 

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i IŻ-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 
we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


kwartal ie 3 złr. 60 ct. kwartalnie 3 złr. 75 ct 
półrocznie . . 7 4,2088 półrocznie - 7, BBB 
rocznie rogmld +, A058 rocznie „ o =y 


Prenumeratę vrzyjmują: 
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


12 | 


Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. 
poleca handel S. W. NIEMOJOWSKIEGO Kompletze sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 8. Aiecenia zamiejscowe odwrotnie. 


n WA SO BIE | SOE 003 E%RERRRRĆ AOLODDOLOOOLODODOPEOODOOEODODDE 
SZCZÓW wysyła w 5-kilowych blaszan=| osaka Pe e ESER 

kach miód praśny, patoka Za cenę 3 koce, dery na konie, gobeliny i rfi | Gy 
zł. 20 ct. franco, również miody do pi- gępredmioty dekoracyjne po cenach "AE D 


i na fortepian 


cia jako to: dereniak, maliniak, porze- cznie tanich poleca 835 5 EO EA 
cznik i wiśniak w 5-kil. blaszankach Skład dywanów „AU LOUVRE" PA 3 
e pod tytułem 
za cenę 8 zł. 10 ct. franco. 1105 a OE EA Fausti ga D 5 z A a 
O meg AE w RaZ. łe I ra rat dwyższenin cem. 
mim ew ml Wi tonie 0 „Dzień Bożego Narodzeńia a 
Wes zaprawiane alkoholami: PER LLE ELR RRRERR zebrał Fr. Barański. T 
węgierskie, austryackie, francu- | ==> Część I. Muzyka na fortepian i do spiewu do 86 kolęd 80 str. zd 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- j ha | Część II. Słowa sironic 86. Á F 
m ja po „ogł najtańszych TĘ NIUOLIG yili Cena 1 zł. 50 w oprawie 1 zł. 80 ct. z przesyłką o 25 et. drożej. £ 
Edm T IA lk T TH =. kc: Ozdobne w sześciu kelorach litografowane okładki. 
munda Riedla, WOW, yai Ko puturalne, See Nakła Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki II. | = 
mm 2 PE. 05 Do nabycia w każdej księgarni. 1116 = 
EE" Tylko w art. ać ryt. A. Zig- W ina 2 
manna, Lwów, ul. Syksiuska 14 z 9: M 1 j ; 
s i naj Anie Agane s Anile Ea austryackie butelka po 40 ct., 90i 1zł |& 8080000 z Z 
talowa, kauczukowe i art. grawury na wszel- Rozolis PRE REŻ E o wa ZR J: EE Sari, | 
kich netalach, także szyldy lane i grawiro- : sajo ARG - j 
wane, w ogóle wszelkie roboty rytownicze i oryginalne z fabry ki Hr. Drohojowskie- 
cyzylarskie. Wszelkie zlecenie wykonywa się | 80 We Wszystkich smakach cała flaszka | 3 
jak najrychlej. 1058 1 R 20 ii pół Gdań ki ct. BĘ w 
RR, "psi tape NWA ozelisy Gdańskie A : 
Ważne dla WP. Myśliwych! > SY, 10 ct £ 3 
i i i i O E ge Ś í 
WAS mik i ai broni Jarzębiak i Jarzębinka A 
0LESIAWA JANKOWSKIEGO | oryginalna flaszka 1.10, pół flaszki 60 | [5 6 
we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. Ż. | ct. s] 
ma na składzie w różnych systemach, | Lconardówkać F (o 
broń myśliwską, jak wszelkie przybory. E stara żytnia wódka E. ZĘ w 
Pod gk BLE je a A flaszka 1 zł., pół flaszki 50 ct |. mi 
eracyę. Cennik gratis i franco. r e go E i 
e” STANS 1055 Koniaki 2 a 
OWE prawdziwe francuskie od 3.50 do 6 zł. | $$ 
Także i na raty bez podwyższenia Wyborny | sA 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry Rum Bremski i Jamajka p ro 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, WOW M j aszkę. | EB | sty 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły Pa | ° zł. do 7.80 ct. za całą flaszkę. Er 
potrzebne do urządzenia domowego poleca znany z taniości handel korzenny zę 0d 
w składzie dywanów 835 ECA nat 
w ve B| Leonarda SOlECKIGGO |: = 
Lwów, ul. Syksiuska 6 ( Pasaż Hausmana) i f wł è D S tn 
Na prowincyę, wysyła się oeunixi gratis ifra pA „3; Lwów, ul. Batorego 1. 2. A GŁ 
=] Di: E G E | LA Z 
Na święta 3 | fagga = } | sa 
. 7 e Suas i s r. 
a Piotr Koloński $i Wy mno l Konak Hi gA 
z przedtem Breitmayer z 4 Ę 
e s 
= jaś OW 
A a Hotel pod trzema Koronan $ z Palestyny 
“e Lwów, ul. Trybunalska 10 < 2 poleca Spółka komandytowa ACZ, Ę: 
: z Ć -E AT ARAE EN A PAARE EU A: maa pert : 
T poleca z dobroci znane wina Bi = ) [Q4 mid kto kaszle w sposób Tezpaczey : gu 
z 3 : niech tylko zużyje Fastylek Ueraudela. » , 
AE Po a dad ap nk Desyć jest raz spróbować żeby się a JE e 3 
h 0 ta BROS” a j we Lwowie asą sm, A EFR mag an SWR g waze m 
Ca PAGE, ra gł || |pao* m foi Banów > r A GIT LE Da Ro A PSE g A F 
| omegi oma: e r e UDA i a UL ORLA aah 
a r. Pouchet w Paryżu, Verigo w Ode- B Po OE ZE. DS ę i 
8 licząc opakowania, Porter < JĄ sie i w.i. jako najlepsze aana ni | ok: JA SRR M ORAZ = 
angielski. 324. * iB turalne i lecznicze. Cena o połowę E Niezbęduych dla osób które zbytocznio głos utxudzają. N 139) 
lmam BA niższa aniżeli cena odpowiednych © Bardzo użyteczne dia Poiących, p 
AANAIAANA | = wabi Pa zeza W W awek zee ATE 
Nowości w futrzanych towarach QD p "== WSZ zy ślę, o M (ESSE. A YA 
apeluszach, bluzach, rekawiezkach £ | 3 Wa LIE = RT ZO E A 
welonach, koronkach i wstążkachob I m swiadectwa wysyla się na żądanie. SE WOW ROWE aa Z E (ET ALU l 
po zadziwiająco niskich cenach. E Do nabycia także w handlu p. k Powie 
„Maison de Nouveautes“ Madame Kazimierza Piotro A $ m = 
Berta Fiedler, s |] zmierza 5 lotrowskiego H || Na gwiazdkę, noworoczne itp. 
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. przy ul. Grodeckiej we Lwowie. $ i | ia 
poleca się zakup:o losów budowy przytuliska we Lwowie dla pod- 
ROG RANA PRZYN KSK CI upadłych weteranów wojskowych Galieyi i Bukowiny na pamiątkę 
Tanie i dobre &üdfrüchte 50 letniego panowania J. Ces. Król. Apolst. Mości Cesarza Franci- 
í í k szka Józefa I. 
nasze konserwy z jarzyn w pu AGO "w dll 
7 ania Ia 020 Wein. je _ Geschenke fir den | BĄ. I 
aiw muktowy, fasolką | Cbrsabsnd wad Norjabe, als: Dao, Fei: || Jeden los I koronę wice, 
Ę r LA .' | gen, Nüsse, Orangen, Lim , verzucker I 4 ; 5 a r 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, Frtchte, I e Noni, alles ż Główna wygrana 10.000 koron wartości, oprocz parton 
kompoty, marmolady itp.), które przez | zusammen 5 Kigr. blos nur um 2 fi, 50 kr. iğ : chrzoś 
Sletnie istnienie fabryki na krajowych | — Karafiol 5 Kier. f. 1.80. — Echten stęan | A tego 1999 innych wygranych g GE któreg 
i zagranicznych wystawach zyskały ar nie ma Al stiga z oiąguienie i Maja 28393. PA p 
; onvalesceute u ersschwśc it : i i ził ni 
2 he I © ia ne e do | g, 2.50 — Woissen Trauben Tafelwejn heier Uprasza się wszystkich p. t. udekorowanych i odznaczonych z po- zomnie 
nabycia we Lwowie, W ATAXĆWIE | NA | vorzüglich gut, 4 Liter fi 2.80. — Echten |f] wodu cesarskiego Jubileuszu o łaskawe poparcie tego dobroczyn- steś gy 
prowiacyi we wszystkich lepszych han- | Wein-Brandwein 4 Liter fl. 6 — versendet i, > - ; ; o T * wał si 
a ; e a a A iR nego celu przez zakupno tych losów, które są do nabycia w biu- H 
dlach artykułów spożywczych. spesenfrei gezen Yoreinsendung oder  ; i T ~ e 5 rozdzie 
; Postnachnahme, 1119 | rze loteryjneza weteranów wojskowych we Lwowie ul. pH 
Fabryka konserwów J. Suttner | Ochronek 1 i we wszystkich publicznych lokalach. ludy w 
i ogród handlowy 116 Exportour, Wein- nad Brandwein- | ; Odsprzeńającym udziela się stosowny rabat. ar Sy! 
w Lubyczy królewskiej © Producent L Kościół 
(poczta, telegraf i staeya kolei Liwów-Belzec). | in Görz (Kistenland) p> Ery PR AEEA AE AE ET V ote ES, G 
—— 2 e ma —. 
PULSTI | z. W. Niemojowski | zyka, 
: z > "ARNE" ; - . . 4 Q Świece 
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- Glówna sprzedaż * handlu 5. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki l. saojetaj 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi I mydeł toaletowych, oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych dzieć. M 
reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880 ze cl 
rony, rc 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul, Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


